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J t M a  M u r  1  n i a

Prasa europejska dyskutuje żywo na te
mat przemówienia papieskiego z dnia 15. VII. 
przeciw „wybujałemu nacjonalizmowi" i na te
mat 10 tez rasizmu włoskiego ogłoszonych dzień 
przed tym d. 14. VII. w prasie faszystowskiej.

BŁĘDY WYBUJAŁEGO NACJONALIZMU.

Nie ma definicji nacjonalizmu. A  wszystkie 
próby, by go określić, kończyły się fiaskiem. —  
Przypomnijmy, że w roku 1922, redakcja kato
lickiego periodyku „Les Lettres" skupiła około 
100 reprezentantów myśli katolickiej z całego 
świata w tym celu, by na jej łamach odpowie
dzieli na pytanie, co to jest nacjonalizm i jakie 
w stosunku do niego zająć stanowisko... Impreza 
nie doprowadziła do niczego. Zarysowały się 
takie różnice zdań, że redakcja pisma wydając 
odpowiedzi w osobnym zbiorku nie taiła swego 
rozczarowania.

Lecz Papież potępia nie „nacjonalizm", tylko 
„wybujały nacjonalizm". I dość konkretnie mó
wi, co przez ten termin rozumie... Mianowicie 
ten nacjonalizm, który „stwarza zapory mię
dzy narodami" i powoduje wojny, a który 
sprzeczny jest z zasadami wiary i z artykułem 
„Crec.o" mówiącym o „katolickim", „powszech
nym" Kościele.

Nie jesteśmy powołani do autorytatywnych 
wyjaśnień Papieskiego przemówienia. Ale wyda
je się nam, że Pius XI potępia „wybujały na
cjonalizm" z dwóch powodów. Ze względu na
przód na odrzucanie zasady współzależności na
rodów od siebie, co się wyraża niechęcią do nor
mowania stosunków między narodowych zasada
mi etyki, a stosowaniem siły. Powtóre —  także 
dlatego, że „wybujały nacjonalizm" przeczy ka- 
tolicKiemu uniwersalizmowi, zmierzającemu do 
zdoby cia całego świata dla Chrystusa i złączenia 
w Kościele... Potępia więc Papież —  o ile dobrze 
jego myśl rozumiemy —  nieetyczną praktykę i 
naturalistyczną filozofię tego kierunku. Prakty
kę, która w miejsce sprawiedliwości w stosun
kach międzynarodowych stawia siłę. I filozofię, 
według której „naród jest najwyższym dobrem", 
bożyszczem.

„DEKALOG " WŁOSKIEGO RASIZMU.

Pod koniec swego przemówienia w dniu 15 
b. m . Ojciec św. powiedział:

„Właśnie dziś zaznajomiono nas ze spra
wą bardzo poważną. Chodzi o prawdziwą 
apostazję. To nie tylko jedna lub druga idea 
jest fałszywą. Cały duch tej doktryny jest 
sprzeczny z wiarą Chrystusową".
Prasa europejska twierdzi, jakoby te sta

nowcze słowa Papieża odnosiły się do 10 tez ra
sizmu, które właśnie poprzedniego dnia, 14 bm., 
ogłosiły organy faszystowskie, a wśród nich or
gan Mussoliniego, „Popolo dTtalia". Czytelnicy 
„Głosu Narodu" znają je ze streszczenia, któ
reśmy podali w numerze z 17. VII.

Uderza nas w tej enuncjacji włoskich inte
lektualistów teza o istnieniu „rasy włoskiej". 
Bardzo wątpimy, by się znalazł antropolog 
(oczywiście poza Włochami), który by tę tezę 
przyjął. Jeśli który naród, to napewno włoski, 
najmniej jest „czysty" rasowo. Ale mniejsza 
o to. Chodzi o sam „rasizm".

Nikt nie przeczy istnienia ras jako typów 
antropologicznych. Nikt też nie będzie walczył 
z rozsądną zasadą, że krzyżowanie ras nie jest 
pożyteczne dla narodu. Ale „rasizm", jako świa
topogląd, nie ogranicza się do tych dwóch punk
tów. Uważa, że rasa jest przyczyną sprawczą

duchowości jednostki, a więc materialny czyn
nik czyni źródłem duchowych wartości człowie
ka. Pierwszy zatem jego błąd. polega na mate- 
rialiźmie... Dalej, rasy wartościuje do tego sto
pnia, że z własnej rasy' czyni najwyższe dobro, 
bożyszcze religijne, któremu ulec winny rasy 
obce, obojętne, w jaki sposób. Znów siła w miej
sce sprawiedliwości.

Włoscy deklaratorzy najwidoczniej cnca uni
knąć konfliktu z Kościołem i zapewniają, że ich 
teoria rasy nie n a  charakteru filozoficznego, 
lecz czysto biologiczny. Właśnie brak filozo
ficznych podstaw dla tych 10 tez rasistowskich 
czyni je niebezpiecznymi. Sama biologia wy
starcza, gdy mowa o rasach w świecie zwie
rzęcym. W  świecie człowieka czysty biologizm. 
może prowadzić do materializmu. Od popadnię- 
cia w ten błąd mogłoby włoskich i asistów ura
tować tj Iko zdecydowane zaakcentowanie chrze
ścijańskiego poglądu na naturę ludzką, miano
wicie przyjęcie zasady, że duszy ludzkiej nie 
tworzy środowisko rasowe, choć na nią wpływa. 
Tego jednak w „dekalogu" włoskich raaistów 
nie ma i nic dziwnego, że „Voe!kischer Beobach- 
ter" we wstępnym artykule z 22. VII. nógł na
pisać, iż dzięki deklaracji włoskiej

„usunięto poastawę żałosnej propagandzie 
która wykazywała, że zasady niemieckiego ra
sizmu są tylko szowinistyezno - niemiecką 
własnością".

RASIZM W  POLSCE.

Polska była dotąd wolna od wpij wów ideolo- I 
gii rasistowskiej. Przynajmniej o ile chodzi o I

dziedzinę myśli... Ostatnio jednak' w kilku p S- 
mach można było czytać wyrazy sympatii dla 
rasizmu. Wobec tego może nie zaszkodzi przy
toczyć, co R. Dmowski o nim myśli („Pisma", 
t. VII, str. 253, Częstochowa, 1937)...

Dmowski zwraca uwagę na przyjmujące się 
w Niemczech pojęcia o narodzie niemieckim, ja
ko „Herrenvolk“, o narodzie stworzonym dc pa
nowania. I na szkodliwą działalność tych uczo
nych niemieckich, którzy zasypywali świat 

„mnóstwem rozpraw i dzieł grubotomowych 
wykazujących, że tjrp nordycki, typ wyso
kich blondynów, długogłowycn, to najwyż
szy pod każdym względem, najdoskonalszy 
typ człowieka, że głównymi przedstawicie
lami typu nordyckiego, jako naród, są Niem
cy... Oparta na tych teoriacł ideologia wy
twarzała przekonanie, że przed Niemcem 
wszystko powinno ustępować, że jegc inte
res jest dla wszystkich prawem. W  nauce 
te teorie traciły coraz bardziej walor; za to 
przenikały do coraz szerszych kół inteligen
cji niemieckiej zamieniając się w coś w ro
dzaju religii".
Rasizm jesl niewątpliwie chorobliwym zja

wiskiem. Jest przejawem ostrej megalomanii 
narodowej. Jest też zaprzeczeniem chrześcijań
stwa, jego spirytualizmu i uniwersalizmu. To 
wszystko każe nam ufać, że mu Polska nie ule
gnie, a obecne sporadyczne dla niego sympatie 
mają swe źródło w źle pojętym antysemityźmie, 
więc nie w przemyślanym światopoglądzie.

J. P.

L e k k ie  o d p r ę ż e n ie
w konflikcie japońsko-sowieckim

Tokio, 23. VII. (P A T ). A gencja  Dom ei donosi, 
że w ojska sow ieckie nadal zajm ują wzgórze 
Czangkufeng, które siln ie ufortyfikow ano. D ono
szą również o ożyw ionych ruchach w ojsk  sow iec
kich pom iędzy nowokijewskiem  a zatoką Posiet.

Dziennik „N iszi-N iszi" donosi, że stanowisko 
sowieckie w sprawie ewentualnej ewakuacji za ję
tego obszaru jest m niej nieprzejednane, aniżeli 
w pierw szych dniach konfliktu.

W ieczorem  m inisterstw o spraw zagr. opubliko
wało komunikat, g łoszący  m. in., że Japonia i Man- 
dżukuo z najw yższą cierp liw ością  oczekują ponow 
nego zbadania sytuacji przez stronę sowiecką, do
dając, iż przyw rócenie status quo stanowi n ieo
dzowny warunek i że Japonia gotow a jest do 
przedsięw zięcia w szelkich zarządzeń, których w y
magałyby okoliczności.

Nowe lajftie sowiecko-mandżur.
Moskwa, 23. VII. (P A T ). A gencja  Tass donosi 

z Chaborowska, że dnia 21 lipca dwie mandżur
skie łodzie m otorowe, płynące po rzece Ussri 
w pobliżu wsi W idnoje, po naruszeniu gran icy so
w ieckiej, w ysadziły na sow ieckiej wyspie Fain- 
gov grupę 6 żołnierzy mandżurskich, którzy na
tychm iast rozpoczęli ostrzeliw anie przepływ ającej 
sow ieckiej lodzi m otorow ej. Dzięki interw encji so
w ieckiej straży granicznej zatrzymano wszystkich 
6 żołnierzy, spośród których 2 w czasie wym iany 
strzałów zostało rannych.

Parlam entariusze ta?
Tokio, 23. VII. (P A T ). W ładze sow ieckie we 

W ładyw ostok u  zaw iadom iły w czwartek japoński 
konsulat generalny, że dwaj parlam entariusze,

wysłani 18 lipca  przez armię japońską, zostana 
przekazani władzom japońskim 

  o o o — —.

Z frontu chińskiego

Czang-Kai-Szek przenosi rząd
Tokio, 23. VII. (P A T ). Agencja Domei donosi 

z HanKou, iż marz. Czang-Kai-Szek zarządził 
przeniesienie wszystkich urzędów do in. Czung- 
king  w prowincji Seczuan. Jeanocześnie z rzą
dem zostaną ewakuowane dc Czungkingu 
wszystkie przedstawicielstwa dyplomatyczne.

*  *  *

Pięciotysięczny oddział chiński usiłował przer 
wać japońskie linie komunikacyjne pomiędzy 
M atangczen i H ukou, lecz zustal otoczony przez 
wojska japońskie, które zadały C hińczykom  de
cydującą klęskę. W ojska chińskie, składające się 
na tym odcinku przeważnie z wojsk prowincji 
Seczuan, cofają się w  popłochu  na południe.

Now e deszcze i zn ow u  kieska 
pow odzi

P ek in , 23. VII. (P A T ). Ulewne deszcze spo
wodowały w całych północnych Chinach o lbrzy 
m ie szkody. Liczne arterie komunikacyjne zosta
ły w wielu miejscach przerw ane, a cały obszar 
między T ientsinem  i P ek in em  został naw iedzo
ny przez pow ódź. W o d y  Hoangho szybko przy
bierają.. Należy się spodziewać dalszego rozsze
rzenia się pow odzi.
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Oficerowie sowieccy z Hiszpanii
przerzuceni na fronl chi ńsko-japoński
Tokio, 23. VII. (P A T ). A gencja  Dom ei dono

si, że do Chin skierowano ostatnio większą partię 
oficerów sowieckich, którzy uprzednio cały rok 
spędzili w Hiszpanii. Część o ficerów  sowieckich 
udała się do Hankou, gdzie zastąpi doradców w oj
skowych niemu ckich. którzy opuścili Chiny. Inna 
grupa, złożona przeważnie z w ojskow ych  komisa
rzy politycznych, udać się ma do m. Yenan w pro
w incji Szensi, gdzie został założony uniwersytet 
komunistyczny. Yenan ma się stać ośrodkiem 
propagandy kom unistycznej, będąc zarazem sto
licą zsowietyzowanego regionu Chin, obejm ują
cego o p row incje : Szensi, Kansu i Ninghsia.

Wznowiona ofensywa japońska
Tokio, 23. VII. (P A T ). A gencja  Domei donosi,

że w obec decyzji ewakuacji rządu marsz. Czang- 
Kai-Szeka w Hankou do Czungkingu, wojska ja 
pońskie w znow iły natarcie zarówno w kierunku 
Hankou, jak  na zachodnim  odcinku kolei lunghaj- 
skiej, gdzie pom iędzy m. Czengczou a m. Tung- 
kuan skoncerowano około 200 tysięcy doborowych 
w ojsk  chińskich. Oddziały te mają za zadanie o- 
bronę tzw. „czerw onej drog i", łączącej Chiny środ
kowe z Sowietami i stanow iącej główną arterię ko
m unikacyjną strony chińskiej, przez którą napły
w ają do Chin transporty broni i am unicji z So
wietów. Kierunek na Hankou broniony jest przez 
źle uzbrojone i wyekw ipowane oddziały chińskich 
w ojsk  prow incjonalnych, co łącznie z decyzją 
ew akuacji wskazuje, że marsz. Czang-Kai-Szek 
zrezygnował z obrony Hankou za wszelką cenę.

Nie ma mobilizacji lecz tylko patrolowanie granicy
Tokio, 23. VII. (P A T ). A gencja  Domei donosi 

z Ksinkingu (M andżukuo), iż czerwona armia na 
Dalekim W schodzie nie została dotychczas zmobi
lizowana pomimo incydentu pod Czangkufeng. —  
W zm ocniono jedynie oddziały pograniczne w tym 
obszarze, zaś jeśli chodzi o patrolow anie granicy 
od strony sow ieckiej, to odbywa się ono nadzwy
czaj intensywnie od chwili ucieczki b. szefa G. P. 
TJ. W  Chabarowsku Samojłowicza-Łuszkowa.

0 ostatnim zatargu ani słowa
Tokio, 23. VII. (P A T ). A gen cja  Domei komu

nikuje, że sow iecki charge d’a ffa ires Smetanin 
odbył dziś w japońskim  m inisterstwie spraw za

granicznych rozmowę, która nie dotyczyła incy
dentu pod Czangkufeng, lecz sowieckich propozy- 
cyj i japońskich kontrpropozycyj z kwietnia b. r., 
dotyczących ogólnego uregulowania stosunków po
między obu państwami.

Mieli powrócić, a jeszcze ich nie ma
Tokio, 23. VII. (P A T ). A gen cja  Domei donosi z 

pogranicza sowiecko-m andżurskiego, że dwaj par- 
lamentariusze wysłani dnia 18 bm. prze? wałdze 
w ojskow e japońsko-m andżurskie do dow ódcy so
w ieckiego oddziału pogranicznego w N ow okijew - 
pku dotychczas nie pow rócili, mimo, że oczekiwano 
ich powrotu najpóźniej w ciągu soboty.

Paryż, 23. VII. Angielska para królewska opu- 
'jciłu Francję w piątek po południu. Miasto i port 
Calais, przepełnione tłumami żegnało odjeżdżają
cych dostojnych gości żywiołowymi owacjami.

Entuzjastyczne powitanie w  Londynie
Londyn, 23. VII. (F A T ). O godzinie 21.14 an

gielska para królewska przybyła na dworzec V ictc- 
ria w Londynie, entuzjastycznie powitana przez 
250-tysięczny tłum- Policja z trudem utorowała po
jazdom królewskim drogę do pałacu. Przed pała
cem tłum odśpiewał chóralnie angielski hymn na
rodowy. Król z Królową ukazali się na balkonie w 
towarzystwie obu księżniczek. Rodzina królewska 
była przedmiotem niebywałych owacyj.

Ścisłe kontakty szefów  wojsk 
Anglii i Francji

Paryż, 23. VII. (P A T ). W kołach politycznych 
paryskich podkreślają z naciskiem duże znaczenie 
rozmów, jakie angielski m inister w ojny Hore-Bc- 
lisha oraz szef sztabu głównego angielskiego gen. 
wicehrabia Gort miał możność odbyć w Amiens 
z szefem sztabu głównego obrony narodowej fran
cuskiej gen. Gamelin W kołach paryskich panuje 
przekonanie, że m inister Hore-Belisha spędzi swój 
weekend w aPryżu i że będzie miał okazję spotka
nia się z min. Daladier oraz z kierowniczym i osobi
stościam i armii francuskiej.

Walki wojska z Arabami w Palestynie
9 żydów zabitych w ciągu 24 godzin

Londyn, 23. VII. (P AT). Z Palestyny donoszą, 
że w czoraj rano na drodze kolo kolonii Ramat Ha- 
kovesh ostrzelano samochód ciężarowy, w iozący 
grupę żydów na robot#' rolne. 2 policjanci żydzi 
zostali zabici, a 3 kolonistów żydowskich odniosło 
rany. Eskorta samochodu odpowiedziała ogniem, 
zabija jąc 2 Arabów.

W  Moza koło Jerozolimy zastrzelony został ko
lonista żydowski, a koło Haify zabito żyda —  
strażnika winnic. Ogółem w ciągu ostatnich 24 
godzin zahito 9 żydów.

U biegłej nocy doszło nad północną granicą Pa
lestyny do poważnych utarczek między wojskiem

a partyzantami arabskimi. Jeden żołnierz został 
ranny, a jeden A rab zabity. W ładze brytyjskie za
rządziły surowe środki represyjne. W okręgu Tul- 
karem, gdzie w ostatnim tygodniu zabito 2 żołn ie
rzy brytyjskich  i szereg kolonistów żydowskich, 
zburzono w iele domów arabskich i aresztowano 
kilkuset Arabów, których internowano w obozie 
koncentracyjnym  koło Tulkarem.

•5ć *X* ■K-
Amman, 23. VII. (P AT). Podczas starcia zbroj

nego w Amman (Palestyna Wschodnia) policji 
z bandą terrorystów, czterech terrorystów zostało 
zabitych.

Nowe dwa bataliony czerwonych zniesione
Wielkie straty rządow e w  zabitych i rannych

Salamanka 23. VII. (P A T ). Kom unikat o fic ja l
ny kwatery głównej: na odcinku północnym frontu 
Estramadury posunęliśmy się znacznie naprzód, 
ustalając front na rzece Guadiana. która została 
przekroczona na południe od Brellana Lavieja. —  
W zięślim y przeszo 50 jeńców. Na odcinku połud
niowym wypad oddziału kaw aleryjskiego zakoń
czył się wzięciem do niewoli 240 jeńców. Na fron 
cie katalońskim wszystkie ataki nieprzyjaciela zo
stały odparte. Dwa bataliony nieprzyjacielskie zo
stały zniesione. Na prawym skrzydle frontu ca- 
stełlońskiego posunęliśmy się o dwa. km. w głąb, 
przekraczając granicę prowincji Walencji. Nie
przyjaciel pozostawił przeszło 400 zabitych i 200 
jeńców. W  rejonie Gaibiel zajęliśmy wieś Pavias.

Przelot 6 sam olotów hiszpańskich 
nad Francja

Paryż, 23. VII. (P A T ) Z Perpignan donoszą, że 
w piątek o godzinie 15 przeleciało granicę fran 
cuską 6 samolotów hiszpańskich. Francuska bate
ria przeciw lotn icza zmusiła sam oloty do odw rotu. 
O dleciały one w kierunku Hiszpanii, b iorąc kurs 
na m. Lerida.

Socjaliści fraacuscy nadal bojkotują 
kom unistów

Paryż, 23. VII. (PAT) Socjalistyczna grupa par
lamentarna obradowała dziś z rana pnd przewod
nictwem Bluma. Omawiano m. in. sprawę współ-

l +  l
Ś.|P.

Wincentyna z Gumowskich

Niedźwiedzka
Jubilatka,

matka proboszcza parafii Dąbrowa Gór
nicza i proboszcza parafii Moskorzew, 
przeżywszy lat 87, opatrzona 66. Sakra
mentami, zmarła na plebanii w Dąbro
wie Górniczej, dnia 23 lipca 1938 roku. 
Wyprowadzenie zwłok do kościoła pa
rafialnego nastąp; w niedzielę, dnia 

24 lipca o godz. 18-tej.
Nabożeństwo żałobne 1 odprowadzenie 
zwłok na cmentarz miejscowy, odbędzie 
się w poniedziałek o godz. 10-tej rano. 
Xa te żałobne obrzędy zapraszają zna

jom ych i przyjaciół
Ks, Stefan Niedźwiedzki 

I ł. Władysław! Niedźwiedzki 
i rodzeństwo.

Proiest przeciw aresztowaniu 
red. „Reichspost"

M iędzynarodow a Unia Prasy K atolickiej 
ogłosiła  w iadom ość o  losach sw ego wiceprezesa, 
znanego dziennikarza katolickiego i b. redakto
ra „R eichspost", dra Fundera, który dotychczas 
przebyw a w  obozie koncentracyjnym  w  Dachau 
w  Bawarii. Dr Funder został, jak  w iadom o, are
sztow any w m arcu b. r. bezpośrednio po An- 
szlusie. Jedynym  jego „przew in ien iem " jak się 
okazuje jest, że w sw oim  czasie był doradcą 
i przyjacielem  b. kanclerza A ustrii Schuschnig- 
ga. M iędzynaiodow a Unia Prasy K atolickiej p ro
testuje przeciw ko aresztow aniu i trzymaniu 
w  obozie koncentracyjnym  zasłużonego dzienni
karza katolickiego.

Pokłon pani Lebrun
Paryż, 23. VII. Prasa paryska żywo dyskutu

je  nad ukłonem, który złożyła pani Lebrun, m ał
żonka Prezydenta F rancji, w itając królowe E lż
bietę. Z um ieszczonych w pism ach fo togra fij w y
nika, że

ukłon był tak głęboki, Iż wyglądał prawie 
na uklęknięcie.

Jedno z pism pyta, czy to nie jest upokarzające 
dla F rancji. Znaw cy zasad protokołu dyplom atycz
nego w yjaśniają, że —  nie. Żona bowiem prezy
denta republiki nie ma praw, które przysługują 
głow ie państwa. Ma je król i królowa, a w repu
blice prezydent, lecz nie jego  żona, której we 
F rancji zresztą nikt nie tytułuje ..panią prezyden- 
tow ą", tylko po prosta „panią Lebrun".

Kronika telegraficzna
MEKSYK — Wyrok sądu rozjemczego z 13 gru

dnia ub. r. przewidywał podwyższenie p’ ac pracow
nikom przedsiębiorstw naftowych, —  Towarzystwa 
naftowo uznały te podwyżki za wygórowane, co do
prowadziło do ich wywłaszczenia. Podwyżki piać 
nakazane przez sąd rozjemczy zaczną obowiązywać 
w przyszłym tygodniu, zostały one jednak zredu
kowane od 8 do 15 procent, w niektóryon wypad
kach nawet do 25 procent.

BRUKSELA —  Premier belgijski Spaak odleciał 
do Kopenhagi na konferencję ministrów spraw zagr. 
parstw nordyckich. Tym samym samolotem odle
ciał minister spraw zagr. Luicemburga Bech.

BERuIN —  Przewódca młodzieży portugalskiej, 
sekretarz stanu Guetes przybył w charakterze pry
watnym do Berlina.

MEKKA — Według luzędowych danych w tego
rocznej pielgrzymce do Mekki i Medyny brało udział
66.000 osób ze wszystkich krajów muzułmańskich, 
wobec 53.000 w roku ubiegłym.

GENEWA —  Minister spraw zagranicznych W e- 
n-zueli zawiadomił międzynarodowe biuro pracy, 
że Wenezuela występuje wprawdzie z Ligi Naro
dów, pozostaje jednak nadal w międzynarodowym 
biurze macy.

PRZEBIEG POGODY W  DNIU 2ł B. M.

W  Polsce poludniowo-zach. i środkowej S idnnu- 
rżenie umiarkowane, nu pozostałym obszarze prze
ważnie duże. W  całym kraju skłonność do burz 
i przelotnych deszczów. Temperatura powyżej 20 
stopni. Słabe wiatry z kierunków zmiennych z prze
wagą zachodnich.

pracy z partią komunistyczną. Grupa parlamentar
na socjalistów stwierdziła, że o współpracy tej nie 
może oyć mowy.

 oOo------
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Paki a ie a iiji miedzy N i m i  a C z e d t a M ?
Niemcy żądają w zamian zerwania Czechosłowacji z Z. S. R. R. i plebiscytu

Praga, 23 VII. (P A T ). „Praski List“ donosi, że kanclerz Hitler pó naradzie z czołowymi 
osobistościami politycznymi Niemiec w Monachium postanowił zaproponować Czechosłowacji 
pakt nieagresji na okres 3 do 5 lat, w zamian za to Czechosłowacja miałaby stać się pań
stwem neutralnym, jak Belgia. Głównym warunkiem Niemiec miałoby być zerwanie przez 
Czechosłowację paktu wzajemnej pomocy z Z. S. R. R. Według innych pism, Rzesza ma za
żądać szeregu uprawnień dla mniejszości niemieckiej w Czechosłowacji, nie wyłączając plebi
scytu, który miałby się odbyć po zawarciu paktu o nieagresji. W  praskich kołach politycznych 
sądzą, że kanclerz Hitler wysunął ten projektpo rozmowie kpt. Wiedemanna z lordem Hali- 
faxem.

Rząd czeski spełnia żądania Mniejszość polskiej
Praga, 23. VII. „Central European Radio", pół- 

o fic ja in a  a jencja  czeska, ogłosiła  w czoraj komu
nikat, w którym podaje do w iadom ości spełnienie 
ze strony rządu czeskiego wielu postulatów mniej
szości polskiej m. in. przyznanie Polakom 5 szkół 
średnich, tudzież 6. ludowjch. W  sprawie reszty 
szkół polskich toczą się nadal rokowania. Rząd cze
ski zgodził się poza tym na przyznanie Polakom 
gimnazjum w Orłowej, podczas gdy w gimnazjum 
realnym w Cieszynie zaproponowane zostaną rów
noległe klasy. W spom niana a jencja  donosi dalej, 
że w roku bieżącym zapisało się do szkół polskich 
w Cieszynie o 166 polskich dzieci więcej, aniżeli 
w roku ubiegłym.

Dalej uwzględnił rząd postulaty m niejszości 
polskiej w sprawie obsadzania probostw w okręgu 
cieszyńskim kandydatami polskimi

Co do dalszych postulatów  polskiej m niejszości 
narodowej, spełniono życzenie w sprawie umiesz
czenia na dworcu kolejowym tudzież w urzędach 
pocztowych w Cieszyńskim, tabliczek także i w ję
zyku polskim. W ładze otrzym ały poza tym nakaz 
respektowania podań Polaków, zredagowanych w 
ich języku ojczystym. Większa ilość kolejarzy pol
skich przeniesiona sw ego czasu z Cieszyńskiego

Mor. Ostrawa. 23. VII. (P A T ). M iejscow a prasa 
czeska omawia obszernie memorandum partii su- 
decko-niem ieckiej, zaw ierające zasadnicze postula
ty niem ieckie. Ton prasy jest zdacydowanie nega
tywny. Szereg dzienników domaga się, by wbrew 
oficja lnym  zapewnieniom rządu, opracowane pro
jekty ustawodawcze, wchodzące w skład statutu

Warszawa, 23. VII. (Tel.). W arszuw ska D y
rekcja  Poczt w ydała szereg zarządzeń dotyczą
cych pracow n ik ów  w  form ie książki. Na wstępie 
książki znajduje się zarządzenie dyrekcji poczt 
o  zachow aniu  się w  urzędach pocztow ych  przy

Warszawa, 23. VII (Tel.), Z C zerniow iec d o 
noszą, że w  dn iu  w czorajszym  w  porze, w  której 
w ydarzyła się katastrofa polskiego sam olotu nad 
całą B ukow iną szalała silna burza. Na trakcie 
od  C zerniow iec d o  Bukaresztu chm ury w isiały 
na w ysokości  400— 600 m. nad ziemią. Fala b u 
rzy szła ukośnie do trasy lotu, przy czym  były 
bardzo częste w yładow an ia  atm osferyczne. Były  
też i pioruny.  Św iadczy o tym  depesza z sam olo-

do innych okręgów, wróci z powrotem na swe daw
ne stanowiska.

W końcu nadmienia wspom niana ajencja , że 
nad dalszymi postulatami m niejszości polskiej to
czyć się będą rokowania, co do których w yrazić na
leży nadzieję, że zostaną pom yślnie załatwione.

Patek bw M błrzes Trzyńca
Mor. Ostrawa 23. VII. JłPAT) W  dniu w czora j

szym odbyły się w Trzyńcu w ybory burm istrza 
i rady m iejskiej. Burmistrzem został wybrany 19 
głosami członek Związku Polaków Jan Kajzar, ku
piec z Trzyńca. Przeciw  K ajzarow i głosow ali 
przedstawiciele zblokowanych stronnictw  czeskich.

Żęćaia zawieszenia „D zie n n  ua 
Polskiego"

Mor. Ostrawa 23. VII. (P A T ) W tych dniach 
zaatakował „Dziennik Polski" „N arodni Politika" 
organ partii Kramarza. Podkreślając, że sposób p i
sania „Dziennika Polskiego" godzi w całość Repu
bliki, organ czeski dziwi się cierpliw ości władz i 
domaga się kategorycznie zawieszenia pism a pol
skiego.

m niejszościow ego, bezzwłocznie zostały przedłożo
ne na forum  parlam entarnym bez uprzedniego 
uzgodnienia s partią Henleina. Om awiając treść 
memorandum, organ czeskich narodowych socja li
stów „Ceske S lovo“ podkreśla, że zawarte w nim 
żądania są antypaństwową i antydemokratyczną 
prow okacją, dlatego też nie w olno rządowi brać ich

załatwianiu interesantów . Urzędników obowią
zuje w  stosunku do publiczności daleko idąca 
uprzejmość.'  W ob *c  niestosujących się do zarzą
dzeń przew iduje się sankcje aż do zwolnienia  
włącznie.

tu. Możliwe, że załoga nie zdażyla usunąć ante
ny i piorun uderzył w samolot. Ostatnia depesza 
utrzymana z sam olotu brzm i: Lecim y na w yso
kości 3.000 m. Marny slaby odb iór radiow y. S il
ne w yładow ania atm osferyczne. Był to ostatni 
glos, jaki usłyszano od załogi sam olotu. W  pół 
godziny po^ tym nadeszła depesza o katastrofie. 
(Patrz str. 5).
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pod uwagę przy przeprowadzaniu obecnej reformy 
narodowościowej. Berneńskie „Lidove Noviny“ i 
narodowo-dem okratyczny „M oravsko Slezsky De- 
nik“ stoją na stanowisku, że utworzenie w pań
stwie zgodnie z projektem memorandum autono
micznych, obszarów językowych z odrębnymi rzą
dami i ciałami ustawodawczymi, oznaczałoby zu
pełne rozbicie państwa i podważenie jego zasadni
czych funkcyj. W  rezultacie —  stwierdzają dzien
niki —  głów ne punkty henleinowskiego memoran--. 
dum są tego rodzaju, że z góry  w ykluczają dysku
sję. Wszelka bowiem dyskusja na ten temat była 
by beznadziejna.

Rozm ow a Henleinowcdw z  Hodża
Praga, 23. VII. (P A T ). Czeskie biuro prasowe 

komunikuje, że prem ier Hodża odbył dziś rozm o
wę z delegacją  partii N iem ców sudeckich w skła
dzie deputowanego dra Kundta i dra Roscna. Roz
mowa dotyczyła program u rokowań pom iędzy rzą
dem a partią N iem ców sudeckich.

| F-m a AN TO N I ROTKE
Fabryka świec kościelnych 
I p ie rn ik ó w  m io d o w y c h

p o l e c a
znane ze swej dobroci wyroby własne

K r a k ó w ,  ul. Siawłwwska 2 1
§ Tel. Nr 121-74 Rok założenia 1879

Starorta ptw ta tan r dr Wnęk 
upuszcza Kraków

Kraków, 23. V l£  Jak się dowiadujemy, starosta 
powiatowy dr Wnęk został przeniesiony na rów
norzędne stanowisko do Tarnopola.

Kary za pijaństwo i gra hazardowa
Starostwo Grodzkie w Krakowie UKaraio w u- 

biegłym  tygodniu 47 osób za pijaństwo aresztem 
od 1 do 5 dni. Za grę hazardową ukarano trzy o- 
soby jednom iesięcznym  aresztem i grzywną w 
l-Mocie 50 zł. Nadto ukarano -40 dorożkarzy za 
przekraczanie taryfy (grzyw na 4— 25 zł), 30 ro
w erzystów  za nieprzestrzeganie przepisów o ru
chu ulicznym (3 do 10 zł).

Otywate! czeski eteaża ntród 
polski

Sosnowiec, ■23. VII. (Tel.). Podczas obchodu 
Dnia M orza w  Zaw ierciu  obyw atel czeski W in 
centy Dochnal w  czasie dyskusji politycznej ode
zw ał się obelżyw ie o  narodzie polskim . O dpro
w adzono g c  do urzędu policy jnego, gdzie spisa
no odpow iedn i protokół. D ochnalow i w ytoczono 
proces karny, który odbędzie się w  końcu b. m. 
W  statystyce sądow ej procesów  o obrazę narodu 
polskiego bęchie to pierw szy proces w ytoczony 
C zechow i za tego rodzaju  przestępstwo.

PMKarzaafe chce mówić 
tylko po polsku

Warszawa, 23. VII. (Tel.). Ze św iecia  na P o 
m orzu donoszą, że na pow iatow ym  zjeździe osad 
n ików  pom orskich  pow zięto uchw ałę, apelującą 
d o  w szystkich  roln ików , by  m ów ili tylko po p o l
sku. U chw ałę tego rodzaju  m usiano pow ziąć 
z tego pow odu , że w ielu  P olaków  rozm aw ia 
z N iem cam i po niem iecku.

Kai. Uniwersytet Lud. w  DobromWlu
Kielce, 23. VII. (Tel.), Katol. Stow . M łodzie

ży D iecezji K ieleckiej ukończyło  budow ę dom u 
w  D obrom yślu , w  którym  po  w akacjach  u rucho
m iony  b ęd zp  K atolicki Uniwersytet L udow y 
Diec. K ieleckiej.

JESZCZE M O ŻN A SP R O W A D Z A Ć  
SAM OCH ODY Z NIEMIEC.

Warszawa, 23. VII. (Tel.). Przyznany został 
dodatkow y kontyngent w  w ysokości półtora m i
liona zł. na przyw óz sam ochodów  osobow ych  
z N iem iec do Polski.

Programowy zjazd w sprawie aprowizacji
Warszawa, 23. VII. (P A T ). .W. dniu 22 b. m. 

odbył się w M inisterstw ie Rolnictw a i R eform  
rolnych zjazd kierow ników oddziałów  aprowiza- 
cyjnych, zarówno w ojew ódzkich, jak  i miast, li
czący ponad 100 tys. ludności. Ź jazaow i przew od
niczył wicemin. M. Wierusz-Kowalski. Zagaja jąc 
zjazd wicem. W ierusz-K ow alski podkreślił, że po- 
ruczenie spraw aprow izacyjnych m inistrowi ro l
n ictw a i reform  rolnych  zadecydow ała nie tylko 
o zakresie działania i zrębach organizacyjnej 
służby aprow izacyjnej, ale rów nież o całkow itej 
zmianie nastawienia tego działu adm inistracji 
państw ow ej. A prow izacja  ma być bowiem  nie ty l
ko, jak dotychczas, o fic ja ln ą  reprezentacją spo
życia, czy też równow ażnikiem  wpływów , jakie

tak produkcja jak  i handel reprezentują w życiu 
gospodarczym , ale stać się ma czynnikiem współ
tworzącym w dziele rozbudowania i wzmożenia 
potencjału gospodarczego kraju, stojąc na straży 
zabezpieczenia jego całkowitego zapotrzebowania 
aprowizacyjnego, gdy wymagane będzie najwięk
sze skupienie i wykorzystanie wszystkich sil na
rodu.

Na zjeździe tym om awiany był plan prac, jakie 
staią przed siuzbą aprow izacyjną oraz zakreślono 
szczegółow o w sposób instrukcyjny metody i środ
ki, a także koszty przy pom ocy których prace te 
m ają być realizowane, w reszcie omawiane były 
sprawy w spółpracy służby aporw izącyjnej z sa
morządami gospodarczym  i terytorialnym .

Prasa czeska występuję mocno przeciw postulatom
iienleina

Przykład do naśladowania

Urzędników pocztowych
obowiązuje grzeczność

Silna burza przyczyną
strasznej katastrofy samolotu polskiego

R u w ir te d M ia id e  „filos Narodu"
n S m n S n H n S S S S
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Wiadomości z kraju 
Uczennice mdlały na operacji
O grom ne wrażenie w  K rzem ieńca w yw ołał 

fam , jaki zdarzył się w  pow iatow ym  szpitalu. 
W  program ie przeszkolenia uczennic liceum  
dokształcającego, została skierow ana do szpitala 
p ow iatow ego grupa w ychow anek  L iceum  K rze
m ienieckiego, w  celu zapoznania się ze służbą 

■samarytańską na w ypadek w ojn y. Uczenice 
w prow adzono do sali operacyjnej, gdzie lekarz 
dr Landsberg w yk on yw a ł zabieg g in ekolog icz
ny na 'pewnej ciężarnej kobiecie. D w ie d ziew 
czynki zem dlały , a kilka rzuciło się do ucieczki, 
m im o naw oływ ań lekarza, aby pozostały w  sali 
operacyjn ej i przyglądały się zabiegow i.

Opiekę lekarską w zakładach L iceum  K rze
m ienieck iego spraw uje p. dr Falkowska, zaś 
ow ym  lekarzem  Landsbergiem , dem onstru ją 
cym  brutalną ojrerację —  był oczyw iście  żyd!

W  im ię praw dy trzeba zanotować, że zain- 
terpelow any w  tej niesam ow itej i skandalicznej 
sprawie, kurator L iceum  p. Czarnocki, tłum a
czył, że nie dawał tego rodzaju  poleceń „eduka
cy jn ych " i ze swej strony zarządził dochodze
nie.

Czas by już z tego rodzaju  eksperym entam i 
sk oń czyć!

Konie oblane asfaltem spłonęły
Podczas naprawy drogi z Nepornrek do Tresti- 

ee (pow . P ilzno) konie zaprzężone do kotła asfa l
tow ego zostały opryskane gorącym  asfaltem  i po
niosły. Oszalałe z bólu zwierzęta rzuciły się w 
pewnym m om encie w bok i wpadły do głębokiego 
rowu z wozem -kotlein, z którego rozlała się na ko
nie płonąca ciecz asfaltow a. Mimo w ysiłków w oź
nicy, który sam uległ ciężkim poparzeniom  twarzy 
i rąk, obydwa konie zginęły w strasznych m ęczar
niach.

W yciekający z kotła asfalt spowodow ał przy 
tym pożar drzew przydrożnych, które spaliły się 
na długości 200 m. po obu stronach szosy.

ODCZYTY B. MIN. ŁADOSIA.
Na terenie w ojew ództw a warszawskiego w k il

kunastu m iejscow ościach  —  zapowiedziane zosta
ły na najbliższy okres odczyty byłego m inistra Ła- 
dosia na temat polityki zagranicznej. Odczyty te 
organizują koła Stronnictwa Ludowego. Zaznaczyć 
przy tym należy, że p. Ładoś należy do Stronnic
twa Pracy.
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DWIE KOBIETY ZGINĘŁY OD GRADU. Na

terenie gminy Lelików, now. kobryńskiego na prze
strzeni 1 km. kw. spadł grad w postaci bryłek lodu 
dochodzących do pół kg. wagi. Od uderzenia gra
dem zostały zabite dwie kobiety i kilka krów. W Dą
sie nad którym przeszła burza gradowa, zboże zo
stało całkow icie zniszczone.

NOWY MIESIĘCZNIK W  TARNOWIE. Stara
niem Sekretariatu Okr. Ch. Z. Z. w Tarnow ie uka
zał się nowy m iesięcznik p. t . : „R obotnik K atolic
ki", pośw ięcony chrześcijańskim  związkom zawo
dowym. W ydanie pism a jest nowym krokiem na
przód w rozw oju  Ch. Z. Z. w okręgu tarnowskim. 
Redakcja i A dm inistracja  „R obotnika K atolickie
go" m ieści się w Tarnow ie przy ul Prez. M ościc
kiego 10.

Z JASŁA DO POZNANIA I GDYNI. Liga Po
pierania Turystyki organizuje w dniach 5— 9 
sierpnia br. w ycieczkę pociągiem  popularnym  z 
Jasła do Poznania i Gdyni. Odjazd z Jasła nastą
pi dnia 5 sierpnia br. w godzinach wieczornych, 
pow rót do Jasła nastąpi dnia 9 sierpnia br. w go
dzinach w ieczornych. Koszta w ycieczki obejm ują
ce : przejazd koleją tam i z powrotem  w wagonach

Ojciec św. o Akcji
K A P : O jciec św. przyją ł na audiencji około 

dw ustu asystentów kościelnych  stowarzyszeń 
m łodzieży w łoskiej A k c ji K atolickiej, uczestni
czących  w  T ygodn iu  S tudiów  i M odlitw y, od b y 
w ającym  się w M ondragone pod  Frascati. Przy 
tej okazji O jciec św . w ygosd  dłuższe bardzo do
niosłe przem ów ienie o  A k c ji Katolickiej i jej 
stosunku do teoryj rasizm u.

Ojmec św. w yraził sw ą w dzięczność za to, co 
biskupi całego świata czynią dla A k cji K atolic
kiej. „Zapew ne —  m ów ił —  za grzechy nasze 
Bóg przeznaczył nam  ten okres Naszego życia 
rzeczy sm utkiem  Nas przejm ujące i tak pow aż
ne w  tylu częściach świata. M usim y jednak po
w iedzieć także, że M iłosierny Bóg schyłkow i 
Naszego życia przeznaczył nic gorycz trucizny 
lecz słodycz nową, n ieskończoną, n ieporównaną, 
zwłaszcza w  tym rozw oju , nieustannej i wciąż 
coraz większej ow ocn ości A k cji K atolick iej". 
W iz ja  pełnego g lorii pow szechnego dobra ka
tolickiego, nie takiego, jak iego niektórzy pużą-

Z rzeźni do... opery

Rozeszła się w  W arszaw ie pogłoska o pow ie
rzeniu dzierżaw y opery warszaw skiej b. em ery
towi rzeźni m iejsk iej, p. Falkow skiem u, adm i
nistratorowi z czasów  p. M azarakiego, z dopu 
szczeniem  60 proc. repertuaru operetkow ego. 
Pogłoska ta w yw ołała w kołach artystów zarów 
no onerow ych , jak  i teatralno-operetkowych, a 
także w śród w łaścicieli teatrów pryw atnych —  
silne wzburzenie.  Uchodzi za pewne, iż gdyby 
ewentualnie pom ysł ten uzyskał potw ierdzenie, 
spotkać się m usi z negatyw nym  ustosunkow a
niem  czynników  m iarodajnych, jako godzący 
w in icjatyw ę teatrów pryw atnych, które m im o 
znacznych obciążeń socjalnych  są dzięki dobrej  
gospodarce zupełnie samowystarczalne i stoją 
na w ysok im  poziomic artystycznym.

P o m i j a j ą c  nawol ,  i n t e r e s y  w ł a ś c i c i e l i  t e a t r ó w

z m iejscam i do spania (m aterace) przejazd stat
kiem do Jastarni, zwiedzanie portu motorówkami, 
zwiedzanie portu od strony lądu oraz jeden nocleg 
w Gdyni w składzie pociągu w ynoszą: 26.80 zł. od 
osoby. —  Zgłoszenia przyjm uje Związek Byłych 
Ochotników A rm ii Polskiej w Jaśle, zaś karty kon
trolne (b ilety  kolejow e sprzedają do dnia 2 sier
pnia br. godziny 12 P. B. P. „O rbis" i kasa oso
bowa na dworcu kolejowym  w Jaśle. W razie nie
dostatecznej ilości zgłoszeń wycieczka zostanie od
wołana.

 o o o -------
Kielce

MIANOWANIA I PRZENIESIENIA PROBOSZ 
CZÓW: Ks. kan. T. Jarzębski, profesor Seminarium 
Duchownego i dyrektor Biskupiej Szkoły Muzycz
nej w Kielcach, mianowany został proboszczem pa
rafii Brzeziny; ks. B. Rusak prob. w Korytnicy 
przeniesiony na probostwo w Mierzwinie; ks. P. Ba
rański prob. w Makoszynie, przeniesiony na probo
stwo w Korytnicy; ks. P. Pytlewski prob. w Che- 
chle, przeniesiony na probostwo w Minodze; ks- J- 
Kasperek wikariusz w Busku mianowany prob. w

Katol. i rasizmie
dają, lecz istotnie pow szechnego, w inna ośw iecać 
św iat w łaśnie w  chw ili, gdy  zapom ina się o  w y 
raźnym  artykule Credo: „ W ierzę w  K ościół p o 
w szechny*. P ow szech n y  —  a nie rasistow ski, 
nie nacjonalisty czy, nie separatystyczny, lecz po
w szech n y  czyli katolicki. Duchem  tej praw dy 
w inna przepoić się A k cja  Katolicka, a lbow iem  
jest rzecz znacznie gorsza od tej czy innej form y 
w iary —  to zrozum ienie je j istoty, podobnie jak 
jest rzecz znacznie gorsza od tj czy innej form y 
rasizm u lu b  w ybu ja łego  nacjonalizm u, m iano
w icie duch, który tw orzy te teorie. Teoriom  tym 
m usi przeciw staw ić się ducn katolicki, duch  bo 
w iem  jest rzeczą najw ażniejszą i nad wszystko 
m usi być w ynoszony. Inaczej u legnie innym  
duchom . Gdy duch  w iary  w szystko przenika, ła
godn ieją  naw et najw iększe niedole, w  seperaty- 
stycznym  natom iast duchu w ybu ja łego nacjona
lizm u, a w ięc duchu nie chrześcijańskim , jest 
coś rozkładow ego.

-w

pryw atnych, w ystaw iających  kom edie m uzycz
ne, ucierpieć m uszą na tej in ow acji m łode ta* 
lenty, balet, szkoły m uzyczne; zm a.now ane zo
staną w ysiłk i kol śpiew aczych, szkół dekoracyj
nych i żm udna praca kom pozytorów .

W  kołach, interesująych się żyw o losem  ope
ry, podkreślają, iż w ysoce szkod liw ym  i niespo- 
łecznym  jest uprzyw ile jow anie ludzi, którzy 
podkopali dobre imię opery, —  przez p odw ójną  
subw encję (właściwa subw encja  w  w ysokości 
240 tys. zł. za 6 m iesięcy, a ponad to zw oln ienie 
od podatku m iejsk iego za prow adzenie operet
ki). N ow y projekt w yw ołał o  tyie w ielkie zdzi
w ienie, że pom oc zarządu m iejsk iego uważana 
jest na ogół za zupełnie w ystarczającą na pro
wadzenie dobrej opery.

 o-------

o:i.w
Piofrkowicaeh Jędrzejewskich; ks. J. Śliw a1' Wika
riusz parafii Miechów, mianowany prob. w Mako
szynie; ks. J. Palyga wikariusz w Miechowie, mia
nowany prob. w nowotv. orzącej się parafii w Mo
stku (koło Szreniawy). — Przeniesienia wikariu
szowi Ks. St. Iskrzycki wikariusz w Mierzwinie, 
przeniesiony na wikariat do Miechowa.

PO KLĘSCE ŻYWIOŁOWEJ WIDMO GŁODU
W  OLKUSKIM, Powiat ulkuski dotknięty był 
dv, ukrotnie klęską gradobicia. Zniszczone zostały 
plony w li,' i częściach powiatu. Straty wynoszą 
ukołe 1.600.700 zł. na poszkodowanych 6366 gospo
darzy, a plony zniszczone zostały na obszarze 6.000 
ha. Ńa kupno zboża, paszy dla bydła rząd przeka
zał dla całego powiatu tylko 45.000 zł., resztę musi 
zebrać społeczeństwo. Na 3326 gospodarzy, czvli 
około 16.000 osób, których są dzieci, czeka nieubła
gany głód i nędza przez zimę i aż do przyszłych 
zbiorów. Tym rodzinom dotkniętym klęską de tyl
ko gradobicia, ale i pożarów od pióru aów, m r >i po
móc całe społeczeństwo polskie. Ziemia olkuska 
jest piękna, ale uboga. Ostatnio też powołano do 
życia w Olkuszu powiatowy komitet pomocy do
tkniętym klęską gradobicia z przewodniczącym inż. 
Nowakiem i zastępcą, starostą mgr. Mędalą na czele.

B u r z a  p r o i e s i ó w
przeciwko projelciowi opery- operetki

Kołatki wakacyjnego włóczęgi

I) W Gorcach
Lim anow a tonie we m gle i drom nym  deszczu. 

Ogarnia nas czarna rozpacz —  tak czarna jak 
ubiory nader licznych  w  L im anow ej „bogat
szych obyw ateli" szw argocących  zajadle w  po
czekalni k ole jow ej pod jaskraw ą plam ą afisza 
kolejki na K asprow y. Od stożkow atego szczytu 
M ogielnicy ciągnie ch łodny wiatr rozciągając 
m gły po  lasach i jarach. Szczyty zm alały i odda
liły się, Z  lim anow sk iego rynku od jeżdża ją  

ostatnie furm anki. T arg się skończył. C hodni
kiem  biegnącym  pod podcieniam i przechadza 
się w ładza połysku jąc stalą bagnetu. Na kilku 
szyldach sk lepow ych  w idać napisy: katolicki. 
M ało ich jeszcze ale i to dobre. D o niedawna 
L im anow a stanow iła ośrodek żydostw a na prze
strzeni N ow y Sącz— Chabów ka. N iedaw no zało
żony oddział C hrześcijańskiego Frontu G ospo

darczego osiągnął ju ż  pierw sze dodatnie w yniki. 
D ow odem  zdenerw ow ania  ludności żydow skiej 
—  był k rzyk liw y  artykuł w  „N ow ym  D zienniku", 
artykuł, który w yw oła ł słuszne oburzenie i p ro 
testy chrześcijańskiej ludności L iinanow y.

P ogoda  sie zm ienia. C hm ury unoszą sie co 

raz w yżej, rzedną, rozryw ają  się. P o jaw ia  się 
coraz w ięcej pasem ek błękitu. P o godzin ie nie 
m a ju ż ani śladu n iepogody. Pow ietrze czyste, 
w idzialność ba id zo  dobra. H um ory popraw iły 
się w  jeszcze szybszym  tem pie. Zatrzym ujem y 
się na nocleg w  Starej W si —  położonej u stóp 
Cichonia. Nazwa ta figuru je  na m apie —  
w  ustach zaś tam tejszej ludności góra ta zwie 
się Ostra jak zresztą w iele innych w  tej okolicy . 
N iebo ciem nieje —  ukazują się gw iazdy. Na 
kolację gorące m leko. P ogaw ędka z gospodarzem  
> tym  i ow ym . Zw ycza jn ie  —  trzeba się przed 
kim ś użalić, popytać jak  to też tam w  K rako
w ie —- gdzie się nie było jeszcze od przedw o
jennych  czasów . Dziadek stary, g łuchy i bez
zębny kołysze jednom iesięczne dziecko. D w oje 
m ałych o  m lecznych  czuprynach  sku liło  się na 
łóżku  —  śpią po całodziennych  trudach ugania
nia się po lesie. Za m ałe to jeszcze aby pasło.

A  potem  nocleg  na sianie w  stodole. P o paru 
godzinach  przez szpary stodoły zagląda słońce. 
W ym arsz  o piątej. Pachnie las —  szum i stru
m ień  płynący od szczytu po leśnej, kam ienistej 
drodze. Zapow iada się dzień upalny. L iczne źró
dełka ukryte pod ciem ną zielenią starych drzew 
raczą spragnione usta ch łodem  przeźroczystej 
w ody .

Szczyt. Krótkie spojrzenie _ w ok oło  i zejście 
w dolinę duszna od zar/achu siana i koniczyny.

I znów  cierpliw e podchodzenie coraz bardziej 
strom ym i ścieżkam i. Szczyt I.Iodynia (10o2) osią
gam y jeszcze przed godzina ósmą. Postój. Odejść 
stąd po  pięciu  m inutach odpoczynku  byłoby 
w ielk im  grzechem . 4Vidok stąd jest —-  bez prze
sady _  w spaniały. Przede w szystkim  na po łu 
dniu staje dęba blisk i i niemal dający się dot
knąć m ur Tatr, połysku jący bielą zaśnieżonych 
północnych  żlebów . Na bliższym  planie w znosi 
się ciem ny m asyw  Lubonia  —  na lew o przykuc
nęły Trzy K orony, dalej, w  dolinie m ieni się 
pas D unajca —  na zachodzie w b ija  się w  rnebo 
ciem no granatow y stożek M ogieln icy. Na hali 
m nóstw o rozsypanych  perełek. Ow ce. Zberczą 
dzw onki pachnie trawa. P o  dolinach  i zboczach 
gór przepływ ają  cienie obłoków . Z dalekich hal 
biegnie nagle typow e dla G orców  „hukanie" pa
stuchów , składające się z czterech coraz n iż
szych tonów .

Zejście z M odym a strom e, pełne jarów , poto
ków  i ściętych drzew . W  dolinie b ie l i c i e  m i
niaturow e m iasteczko K am ienica — leżące nad 
potokiem  płynącym  gdzieś od  stóp ponurego Ku- 
d łonia (1276 in.). W  spółdzieln i ludow ej zaona- 
tru jem y się w  św ieże pieczyw o. R ozm ow a: jak 
idzie? Nieźle —  ale byłoby  lepiej gdyby  się in 
teligencja  chciała d o  spółdzieln i przekonać 
Tym czasem  cała m ie jscow a  inteligencja  (n. h 
skiadajaca się z kilku osób) „siedzi u żyda"
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W  piątek o godz. 17.30 koło wsi Stulpica 
w okręgu Judec Kimp.olung na Bukowinie spadł 
ze znacznej wysokości samolot komunikacyjny 
polskich linij lotniczych „Lot“ . W  chwili kata- 
srofy na pokładzie samolotu znajdowało się 10 
pasażerów i 4-ch członków załogi, którzy wszy- 
cy ponieśli śmierć.

Sam olot Polskich Linii Lotniczych „L ot", Lock- 
head 14, który uległ katastrofie, wystartował 
z Czerniowiec do Bukaresztu o godz. 17.25. O godz. 
17 min. 38 podano przez radio, że samolot leci na 
wysokości 2 tys. m etrów i odbiór jest słaby z po
wodu bardzo silnych wyładowań atm osferycznych. 
W ypadek miał m iejsce wkrótce po tej ostatniej 
depeszy w od ległości 40 km na w schód od m iej
scow ości Compolung, w okolicy podgórskiej, 
w której najw yższe wzniesienia nie przekraczają 
900 m. Załogę samolotu stanow ili: pilot Kotarba 
W ładysław, radio-operator Zarzycki Zygmunt i 
mechanik pokładowy Panek Franciszek. W yleciał 
również w celach służbow ych p ilot Nartowski 
Olim piusz. Pasażerowie z W arszaw y: Waka (Ja 
pon ia ), Radew (B u łgaria ), Caro, dziennikarz (St. 
Zjednoczone), Grazdow ski; ze L w ow a: W aliszew- 
ski i Gnys. W  Czerniowcach wsiadło 4 pasażerów, 
których nazwiska dotychczas nie są znane.

Z szerokiego świata
Największy miedzynar. kongres 

mahomelański po wojnie
Kongres propalestyński, który ma się zebrać w 

Kairze w październiku, zapowiada się jako najwię
ksza międzynarodowa manifestacja muzułmańska 
od czasów wielkiej wojny. Już nadesłali zgłoszenia 
liczni członkowie oraz prezydium irakskiej i sy
ryjskiej Izb Deputowanych, jak również w ybitn iej
si przedstawiciele muzułman Indyj Indonezji itd. 
Obecnie będą wysłane zaproszenia do muzułman 
europejskich. Komitet organizacyjny uchwalił pro- 
ś ić  Poiaków, by podjęli się propagandy na rzecz 
kongresu wśród muzułman krajów bałtyckich. Za
sadniczymi zagadnieniami, którymi zajm ie się kon
gres są: 1) znaczenie Palestyny dla świata arab
skiego i muzułmańskiego i 2) projekt statutu po
litycznego dla Palestyny. Spodziewany jest udział 
około 1000 delegatów.

Obiad dla angielskiej pary 
królewskiej w Wersalu

W  czasie pobytu w W ersalu para królewska po
dejm owana była przez prezydenta Republiki śnia- 

aniem, przygotowanym  przez słynnego kucharza 
Lucasa Carton. Śniadanie to składało się z nastę
pujących  potraw i napojów.

Potrawka ze sterletu (P erles fra iches de ster- 
le t).

W in o: Xeres Mackenzie „A m ontillado Grandę 
R eserve“ .

Przysm aki z jeziora  A nnecy a la Nantua.
W in o: Chevalier M ontrachet 1926.
F ilet z jagn ięcia  ń la Trianon.

Zrozumienie dla popierania polskiego handlu 
okazują jedynie chłopi.

I znów  droga pod górę —  w  prom ieniach 
coraz bardziej p iekącego słońca. Na szczęście 
zn ikły źródełka. Nie ma drzew . Pachnie zboże 
i siano. Z  za szczytów  w ypływ ają  pow oli pęka
te, jaskraw e białe obłoki. Sennie zberczą dzw on 
ki na halach. Nawet w  lesie nie jest ch łodn iej. 
) znosi się oć ziem i nagrzany zapach kory 
sm rekow ej, schnących gałęzi, kam ieni, p ozio 
mek... P oziom ki stanow ią jedyne pokrzepienie 
dla spieczonych warg. Są ciepłe i słodkie. P o 
porębie przesuw a się m ała żm ijka spłoszona 
krokam i ludzi Nie ma najlżejszego wiatru. Na
potkany potok w yryw a z  ust okrzyk radości. 
Spryskani ciepłą w odą dążym y na szczyt —  co 
raz , liższy. Tutaj przelatuje słaby wietrzyk. 
W  głębokiej dolin ie bieli się w ieś Ochotnica. 
W  otoczeniu  dużych  lip  stoi drew niany koś
ciół. —  Zejście strom ym  żlebem  po ruszających  
się płytach kam iennych  pod  którym i ciurczy 
słaby strum yczek.

W  O chotnicy dłuższy postój. Pora obiadow a. 
Za plecam i spory kaw ałek drogi. W spaniale 
rzeźw iące p iw o  —  i niem niej rzeźw iąca kąpiel 
w  potoku, będącym  jak  każdy w  tych okolicach  
dopływ em  Dunajca.

W ejśc ie  na Lubań — ; to ostatni etap drogi 
tego dnia. Z  każdym  krokiem  w idok i stają się 
coraz szersze i p iękniejsze łąki Dokrvt,e finie.tn-

Wszyscy znajdujący się w samolocie zginęli.
Samolotem tym lecieli rów nież pp. Jachimowiczo- 
wie, którzy w ysiedli w Czerniowcach. Samolot 
Lockhead 14 jest tego samego typu co samolot, 
którym przeleciał z Los Angeles do Warszawy 
mjr Makowski, a osta tn io , na tego samego typu 
sam olocie Hughes dokonał swego rekordowego 
przelotu dookoła świata. Przyczyny wypadku do
tąd nie ustalono. Dziś o godz. 10-ej wystartowała 
specjalna kom isja w składzie: inż. Małecki E uge
niusz z M inisterstwa K om unikacji i inż. Filip 
z kontroli cyw: lnych statków powietrznych, oraz 
z polskich linii lotniczych „L o t " : płk. Gilewicz, 
kierownik wydziału naw igacji i personelu latają
cego Dzwonkowski Kazimierz, referent naw igacji, 
Mitz Jerzy, szef pilotów, R atajczak Bronisław, 
szef startu, p. Dziwak, kontrolor liniowy, W ysocki 
Roman, kontrolor radiowy, Bujak R udolf, kierow 
nik ruchu i Michalski Józef, starszy referent dy
rekcji.

Najbardziej nowoczesny samolot 
komunikacyjny na świecie

Samolot, który uległ wypadkowi jest jednym 
z serii sześciu maszyn, zakupionych ostatnio w 
Am eryce. Jest to najbardziej nowoczesny samolot 
komunikacyjny na świecie. Nie ulega w ięc wąpli- 
w ości, iż przyczyną wypadku nie był defekt samo
lotu, czy jego wadliwa konstrukcja, ale jakiś zbieg 
szczególnie złych warunków atm osferycznych. —  
Przyczynę wypadku ustali dopiero specjalna ko
m isja, która w yleciała z W arszawy do Czerniowiec.

Zyderysy tragicznie zmarłych
Pilot Władysław Kotarba urodził się 2 kwietnia 

1900 r. w Świątnikach Górnych pod Krakowem. —

W in o: Magnum du Chateau 1920.
Puchar z perliczek faszerow anych a la Talley- 

grand.
W in o: Hospice dc Baume „Cuvee Charlotte Du- 

m ay“ 1915.
Młoda kaczka a la M ontmorency.
Sałata galijska.
W ina: Corton Grancey 1911 —  Magnum du 

Chateau —  Mouton R itschild 1918 —  Le Granitś 
au Lanson 1921.

Pularda w maśle z główkami szparagów,
W ino: Chateau d’Yquem 1921.
T rufle a la Perigord.
W in o: Magnum du Chatehu Latour 1904.
Krem z lodam i Singapur.
Brzoskwinie.
Różne desery.
W ina hiszpański.
Pol R oger 1911, G. H. Mumm 1911, Louis Koe- 

derer 1904, Veuve Chquot 1900, Pom m ery 1895.

W  Afganistanie nie ma powstania
Z Kairu donoszą: pogłoski o powstaniu, które 

rzekomo chciał w zniecić w A fganistanie niejaki 
Al-K ilani, krewny królow ej Suraji, żony ex-króla 
Ammanułłacha, nie znajdują potw ierdzenia w Ka
bulu i Meszhedzie. Poza pewnymi oddźwiękami ja-

w yini i żółtym i kw iatam i w ydają  ze siebie odu 
rzające zapachy, —  w  upale lip cow ego  popołu d 
nia brzęczą pszczoły j bąki —  z pastw isk lecą 
pasterskie okrzyki —  a w około jak okiem  siąg- 
nąć szczyty w alące się jeden  na drugiego, pod 
pierające się rudem i łapskam i żlebów  i pocące 
się sm rekow ą w onią.

Górale w  białych spodniach i kapeluszach o  
dużym  rondzie koszą na łąkach trawę. Na tle 
obłoków  pięknie odcin a ją  się ich sylw etki. Na 
kam ykach w ygrzew ają  się jaszczurki. W  dali 
bieleje Łącko nad D unajcom . W reszcie  szczyt. 
Nocleg w  starym , prow izorycznym  schronisku 
stojącym  obok  w zn iesionego pod dach ale je 
szcze nie w yk oń czon ego now ego budynku bu do
w anego przez P. z. N.

Panoram a, jaka się stąd roztacza należy bez
sprzecznie do najp iękniejszych  w  całej Polsce. 
Jak na d łoni leżą całe Gorce —  ojczyzna Orkana, 
któr\ jak nikt inny w ypow iedzia ł ich niezw ykły 
w dzięk  i urok. Turbacz, Gore, K udłoń , Jasień, 
M ogielnica, Łopień, C w ilin, M odyń... ar hen po 
m yślenickie góry  dobrzyck io —  ku G dow ow i 
i Bochni. K aw ał świata. Od Tatr ciągną p ow ie 
w y ponad doliną  D unajca. W  dole leżą wsie 
i miasteczka. N ow y Targ, D ębno (z pięknym  
drew nianym  kościółk iem ), M aniow y, Czorsztyn 
z ruinam i zam ku, Niedzica...

S T A N I S Ł A W  P A G A C Z E W S K I .

W  Polskich  L iniach Lotniczych  pracował od roku 
1928 i zdołał przelecieć 50.000 km.

Radiooperator Zygmunt Zarzycki urodził się 
w roKU 1905, ukończył kursy elektrotechniczne, 
uzyskał dyplom radiooperatora. W  Polskich Li
niach Lotniczych pracow ał od r. 1925.

Mechanik pokładowy Franciszek Panek urodził 
się w W arszawie w roku 190-5, a w Polskich Li
niach Lotniczych  pracow ał już 6 lat, najpierw jako 
mechanik w warsztatach, następnie jako mecha.uk 
pokładowy. O sierocił żonę i dwu synków w wieku 
5 i 7 lat.

Ppłk. japoński Masakatsu Waka był świeżo za
mianowanym attache.

Obywatel bułgarski Radew trudnił się handlem 
końmi i z Polski w racał po obejrzeniu wystawy 
koni w Lublinie i zakupieniu pewnej ilości koni 
dla Bułgarii.

Obywatel amerykański dr Caro był lekarzem 
z zawodu oraz pilotem  sportowym . Do Europy 
przybył dla propagandy amerykańskiej wystawy 
św iatow ej.

W szystkie sw oje dotychczasowe podróże odby
wał samolotem i jako pasażer przeleciał ponad 400 
tys km. Z W arszawy leciał od Aten i Palestyny, 
skąd samolotem angielskim  miał się udać do Lon
dynu, ażeby wziąć udział w pierwszym  przelocie 
pasażerskim ponad północnym  Atlantykiem .

W edle w iadom ości nadeszłych z Czerniowiec, 
zginęli następujący obywatele rum uńscy: Bruno 
Bodeanu, Nissenbaum, Hernitz i kpt. Jonescu.

Pilot Olimpiusz Nartowski urodził się w roku 
1889 w M ałopolsce W schodniej w Kosowie. —  W  
lotnictw ie pracuje od roku 1922. Był pilotem  w A e
roklubie warszawskim, oraz pilotem  doświadczal
nym w Instytucie techniki lotnictwa, skąd prze
szedł na służbę do „L otu ".

 -oO t-------

kie pow odują trw ające już drugi rok zamieszki w 
pogranicznym  Uaziristanie i północnym  Beludzi- 
stanie w Kabulu nie wiadom o nic o jakichkolwiek 
wystąpieniach antypaństwowych.

W  dniach 17,18 i 19 sierpnia b. r.- 
w „ K s i ę ż ó w c e "  w Zakopanem 

odbędą się

R e k o l e k c j e  dla kapłanów
Zgłoszenia należy kierow ać: ZAKOPANE 3. 

„KSIĘŻÓWKA”.

OD ZNACZEN IE KS. TEO D O RA  CICHOSA, 
B. R E K TO R A  POLSKIEJ MISJI KATOLICKIEJ 
W  LON DYNIE. K A P : Am basador R. P. Raczyński 
udekorował ustępującego rektora Polskiej M isji 
Katolickiej w Londynie ks. Teodora Cichosa srebr
nym krzyżem zasługi. W  przem ówieniu swoim pod
kreślił p. Am basador rzeczywiste zasługi, jakie ks. 
Cichos położył przez przeciąg 12 lat na stanow;sku 
tak trudnej placówki. Dekoracja odbyła się V' am
basadzie polskiej.

 : 0 0 o :— — —
Lwów

WYPADEK. WŚCIEKLIZNY W E LWOW IE. Ra
karz miejski schwytał we Lwowie wilczura, u któ
rego stwierdzono wściekliznę.

K R W AW A  ROZPRAWA NOŻOWA NA ULICY.
Na tle nieznanych bliżej porachunków osobistych, 
wydarzyło się w piątek, około godziny 11 przed po
łudniem krwawe zajście pomiędzy Janem Barań
skim, rzeźnikiem a robotnikiem Janem Lipskim, 
zamieszkałym w Krzywezycach Małych. Obaj wstą
pili do restauracji W. Zuckermanna przy ulicy Zi- 
morowicza, gdzie zabawiali się czas jakiś grą w bi
lard. Z niewiadomego na razie powodu wynikła 
sprzeczka pomiędzy dawnymi spólnikami, która 
przybrała krwawy obrót. Lipski w pewnym m o
mencie dobył noża i zadał nim Barańskiemu kilka 
głębokich cięć w pierś i w szyję, poczym szybko 
oddalił się. Ciężko ranny RarańsKi wywlókł się z 
restauracji i obficie krwią brocząc, upadł na chod
nik. Pogotowie Ratunkowe przewiozło go do szpi
tala. Sprawca został ujęty i doprowadzony do ko- 
misariatu policyjnego.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
dziennik katolicki „GŁOS rtARODU"
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Zatarg o

Czy dojdzie do wojny Japonii
Między W łocham i a Abisynią zaczęło się od 

mało znaczącego —  zdawało się —  konfliktu gra
nicznego. Początkiem w ojny japońsko-chińskiej ró
wnież był zatarg lokalny. Czy obecny zatarg ja- 
pońsko-sowiecki o Szanfeng doprowadzi do w oj
ny? Trzeba przypomnieć, że nie pierwszy to już 
konflikt graniczny między Japonią a Sowietami 
w ciągu lat ostatnich i nie pierwszy raz jesteśmy 
świadkami ostrych interwencji oraz wzajemnych 
pogróżek. Konflikty graniczne sowiecko-japońskie 
dotąd kończyły się manewrami dyplomatycznymi, 
wojną na noty i mapy, której epilogiem było zwy
kłe wycofanie się na „z  góry upatrzone stanowi
ska", jak to mówiły komunikaty sztabów general
nych w czasie wielkiej wojny.

O co tym razem poszło?... Mały oddział sow ie
cki obsadził wzgórze Szanfeng na południe od 
mandżurskiego miasta Hunszun i okopał się na 
nim. Japonia przyjęła to jako nieumyślne prze
kroczenie granicy i poleciła swemu am basadoro
wi w Moskwie Szigemitsu założyć protest przeciw 
ko pogwałceniu granicy mandżurskiej. Szigemitsu 
dowiedział się w czasie rozmowy w kom isariacie 
spraw zagranicznych, żc

nie jest to przypadkowe przekroczenie 
granicy, lecz świadome działanie.

Jak to już nieraz było przy konfliktach granicz
nych, Moskwa dobyła z archiw ów stare mapy i do
wodzi, że na mocy układu między Rosją carską a ce
sarstwem chińskim z r. 1869, Szanfeng należy do 
R osji. Nie pom ogła również interw encja u gene- 
ra lrego konsula w Charbinie, ani próba poi ozu- 
m ienia się z dowództwem dyw izji sow ieckiej, pod
jęta przez dwu parlam entariuszy japońskich, któ
rzy uzbrojeni w białe flagi, przyszli do oddziałów 
czerwonej armii, które —  osadziły ich w areszcie. 
Dotąd powodem zatargów bywały zawsze punkty, 
w których trudno było ustalić, gdzie właściw ie 
jest granica. Chodzi przecież o obszary olbrzymie, 
gdzie kilka czy kilkanaście a nawet i więcej kilo
metrów nie odgrywa wielkiej roli. Tym razem 
rzecz ma się inaczej.

Wzgórze, o które chodzi, leży u zbiegu 
trzech granic: sowieckiej oraz granicy 

Korei i Mandżurii.
W spomniane miasto Hunszun ma połączenie ko
lejowe zarowno z koreańską jak i mandżurską sie

cią kolejową. Przypuszczalnie w ięc Sowiety w ybie
rając Szanfeng dla obsadzenia przez oddział so
wiecki, wybrały go w tym celu, by reakcja ze stro
ny Japonii była szczególnei silna. Trudno ocenić 
ny Japonii była szczególnie silna Trudno ocenić 
przez wywmłanie nowego konfliktu

Czy cho sprowokować wojno z  Japonia?
Jest rzeczą bezsporną, żc Sowiety przygotowują 
się pospiesznie do porachunków z krajem W scho
dzącego Słońca. Do starcia dojdzie prędzej, czy 
później. R ozstrzygnie ono zapewne o tym, kto ma 
mieć w A zji pierwszy g los : Japonia, czy ZSRR. 
Szczególnie od wybuchu konfliktu japuńsko-chiń- 
skiego Sowiety wzm acniają swe pogotow ie zbroj
ne na Dalekim W schodzie. He wojsk czerwonych 
zgromadzono między Bajkałem a oceanem Spo
kojnym, trudno powiedzieć.

MA ICH BYĆ OKOŁU PÓŁ MILIONA.
Główna część tych sił usadov iła się między 

Chabarowskiem a W ładywostokiem , pod którym 
zgromadzono mniej w ięcej czwartą część sow iec
kiej flo ty  w ojennej. Stamtąd do Tokio i do waż
nych .ośrodków przemysłowych Japonii jest tylko 
trzy godziny lotu dla bombowców sowieckich. Ja
pończycy donoszą, że Sowiety zgromadziły blisko 
granicy Mandżurii i Korei wielkie siły pancerne. 
O ile chodzi o sowiecką flotę  wojenną, to wpraw 
dzie nie posiada ona na Dalekim W schodzie w iel
kich nowoczesnych jednostek wojennych, ale

rozporządza liczną flotą lodzi podwodnych, 
które mogą poważnie zagrozić morskim 

połączeniom Japonii.
Sowiety pomyślały również o wybudowaniu na Da
lekim W schodzie fabryk broni, by armię Dalekie
go W schodu uniezależnić od dostaw syberyjska 
transkontynentalną linią kolejową. Marszalek Blii- 
cher, głów nodow odzący siłami na Dalekim W scho
dzie, m ógłby prowadzić długi czas wojnę bez o- 
glądania się na uzupełnienie zapasów' broni i amu
n icji z centrum R osji. Nie trzeba również zapom i
nać o pozycji jaką zajęły Sowiety z Zewnętrznej 
M ongolii, związanej z Moskwą bliskim sojuszem. 
Stamtąd pójdzie natarcie na podległą oDiece Ja
ponii Mongolię Wewnętrzną. Już teraz z Mongolii 
Zewnętrznej idzie znaczna pomoc dla chińskich

„Ruch niepodległościowy" a masoneria
Polemizując z artykułem „Głosu Narodu" na 

temat „śladów", które prowadzą do właściwego 
gniazda masonerii w Polsce, p. Niedziałkowski 
w „Robotniku" pisze:

„Byłem pewny, żc prędzej lub później do tego 
właśnie dojdzie. Manewrowano wszak zgoła po
dobnie, prawie tak samo, W' latach 1912 — 1911. 
Farbę jniscił, mówiąc językiem myśliwskim, 
pierwszy „Glos Narodu" w artykule wstępnym 
z dnia 22 lipca.

Traktowaliśmy dotvehczas i „rewelacje" p. 
senatora Kozłowskiego i róg obfitości pos. Bu
dzyńskiego, z którego to rogu sypią się — niby 
grzyby po deszczu —• interpolacje antymasoń- 
skie raczej na wesoło. Skoro wszakże na sce
nę wkracza pierwsza, delikatniutka narazie, pró
ba, by przedstawić walkę o niepodległość („tak 
zwany" rucli niepodIegłościowy), jako „robot# 
masońską" — to lepiej powiedzieć z góry, spokoj
nie a po ważnie: Stop! Ostrożnie na zakrętach!

Nik„ mnie, jako żywo. nie oskarżał nigdy o 
przynależność do masonerii. W ięc nie reprezen
tuję „dzieci wdowy", nawet — śmiem przypu
szczać — w światłej opinii „Głosu Narodu". Nie
mniej dla każdego z nas, którzyśmy mieli za
szczyt brania udziału w „tak zwanym "(?) ruchu 
niepodległościowym (na jakimkolwiekbądż sta
nowisku), — ten ruch, jogo dzieje i jego ofiar
ność, znaczona tysiącami i tysiącami istnień lu
dzi, najlepszych w Ojczyźnie, — to sprawa, która 
nie nadaje się ani trochę do Waszych tam 
bzdurstw „antymasońskich". Rozgrywki perso
nalne róbcie sobie na innym terenie"...
Przede wszystkim trudno zrozumieć, dlaczego 

jeden „ruch niepodległościowy" ma być wyjęty 
od poszukiwań masonów; jeśli się ich szuka na- 
wet w Stron. Narodowym i we „Froncie Morges" 
(co rob prof. Kozłowski), to nie możemy zrozu
mieć tego „stop" przed „ruchem niepodległościo
wym"... Następnie —  wszystkie dotąd ustalone 
w spraw ie masonerii fakty stanowią ślad, który 
prowadzi do tego ruchu, jako pepiniery masone
rii. Nie znaczy to oczywiście, by każdy „niepodle
głościowiec" był masonem (miło nam tu skwito
wać zaprzeczenie p. Niedziałkowskiego); ale tyl
ko tyle, że stamtąd rekrutowali się twórcy „W iel
kiej Nar. Loży Polski" z wielkim mistrzem, Stru
giem, na czele. Zdaje się, że i p. Niedziałkowski te

go się domyślał, o czym by świadczy! początek 
jego artykułu: „Byłem  pewny..."

„Politechnika W arszawska siedziba loży 
W ielkiego Wschodu"

„W ieczór W arszawski" przypomina sw'ój arty
kuł, w którym twierdził, że

„zakład fizyczny Politechniki W arszawskicj. 
na ktorego czele słoi pof. M. Worfkc, był m iej
scem zebrań członków loży masońskiej W ielkie
go Wschodu, że woźni i telefony Politechniki, 
byli używam do zwoływania „braci" na posie
dzenia".
„W ieczór W arsz." pyta p. min. Świętosław- 

skiego, czy poczynił w tej sprawie jakie kroki? 
I twierdzi, że coś zrobiono.

„Mamy •— pisze „W. W .“ — pewne dane do 
wyrażenia opinii, że rektor, senat i rada wydzia
łowa naszej Politechniki zajmowali się sprawa
mi, jtoruszori'mi w naszym juśmie. Jeżeli prof. 
Wolfke był w tych sprawach przesłuchiwany, to 
najprawdopodobniej potwierdził on nasze zarzu
ty, przytaczając w najlepszym dla siebie razie 
jakieś okoliczności łagodzące lub bagatelizujące.

Pozostaje jeszcze kwestia funkcjonariuszew% 
używanych przez p. W olfkego do lmsług masoń
skich".

„W olnom ularstwo skupiło przede w szyst
kim piłsudczyków, P . P . S. owców w raz 
z  W yzw oleniem "

Organ p. min. Poniatowskiego, tyg. „Zespól", 
zam ieścił artykuł, w którym ośw iadczył, że grono 
w ydaw ców  tego tygodnika przyjm uje „etykę 
chrześcijańską" i dlatego jest przeciw  masonerii. 
W  odpowiedzi p. A. Seidel w tym samym „Zespole" 
wykłada, że to jest pomyłka, bo obrządek szkocki 
m asonerii opiera się rzekomo o ideę Boga... I da
lej sławi masonerię począwszy od K ościuszki( ? ) ,  
a straszy piłsudczyków widmem zwycięstw a „en
d ecji" .

„Gdy w Polsce — pisze —  zwycięży endectwo 
nad „masonerią", do czego umywanie rąk w ro
dzaju wspoin. artykułu „Zespołu" stwarza przy
chy lny  klimat, posąg, ów zostanie linami ścią
gnięty do W isły  — a jaki będzie los prochów  
Marszalka ?

Kiedy po odzyskaniu liienodlegtości odradza-

oddziałów prowadzących walkę na tyłach Japoń
czyków w północnych prowincjach zajętych przez 
wojska japońskie.

Sowiety być może przygotowane są do w ojny 
materialnie. I bylibyśmy zapewne już świadKami 
w ojny sowiecko japońsk iej, gdyby armia czerw o
na przygotowana była do niej moralnie, tj. gdy
by nie działały w niej siły rozkładowe, podobnie 
jak i w całym czerwonym carstw ie Stalina.

Cóż znaczy armia bez dowódców? 
A dowódców Stalin wystrzelał

Niedawna ucieczka wysokiego dygnitarza GPU do 
Mandżurii dowodzi, że i na Dalekim W schodzie 
organizm sowiecki trawi ten sam rak, który nisz
czy europejską część ZSRR.

Toteż sądzić należy, że
ZATARG GRANICZNY, KTÓRY WYWOŁAŁY  
SOWIETY, NIE ZDĄŻA JESZCZE DO W YW O

ŁANIA WOJNY.
Może raczej ma on na celu tylko skierowanie uwa
gi Japonii w stronę, od której nie jest pewna spo
koju i ulżenie w położeniu Czang-Kai-Szekowi, za
grożonemu pod Hankou? Prasa niemiecka twier
dzi, że konflikt o Szanfeng należy związać z kon
fliktem o wyspy Paracel, obsadzone niedawno 
przez Francję, sprzymierzoną z Sowietami. Dowo
dów na to nie ma.

Jeśli o Sowietach można powiedzieć, że do w o j
ny nie są przygotowane, to równocześnie należy 
powiedzieć, że
JAPONIA WOJNY Z SOWIETAMI W CHWILI 

OBECNEJ NIE CHCE.
Z trudnością radzi sobie ona z Chinami. Dziś po 
niewczasie widzi, że łatwo było rozpocząć, ale nie 
wiadomo, gdzie i jak  oraz kiedy będzie mogła 
skończyć. W ojna z Sowietami pozDawiłaby ją  w 
krótkim czasie zdobyczy osiągniętych w Chinach, 
z których trzebaby się czym prędzej w ycofyw ać. 
Dla Japonii

wycofywanie się z Chin byłoby ciężką 
klęską nie tylko militarną, ale i moralną. 

Zw rócono uwagę, że Japończyk dobrze się bije 
póki zwycięża, natomiast klęska działa zabójczo 
na jego psychikę. Odwrót z Chin osłabiłby więc 
znacznie bojowość armii japońsiuej. Toteż Japo
nia prostuje doniesienia o tym, jakoby decydowa
ła się na ostre wystąpienie przeciwko Sowietom 
Japonia będzie niewątpliwie usiłowała na wszelki 
sposób uniknąć wojny z Sowietami w toku wojny 
z Chinami. Ale czy Sowiety mimo wewnętrznego 
rozstroju nie zdecydują się na wojnę z Japonią? 
Zapewne poczekają one jeszcze jakiś czas, obser
wując starcie japońsko-chińskie. 1 gdy już Japo
nia dostatecznie osłabi się w wojnie z Czang-Kai- 
Szekiem, Sowiety spróbują się z nią zmierzyć.

P. O.

io się wolnomularstwo polskie, jednym z jego 
pierwszych czynów było uzyskanie przy protek
cji braci włoskich dostaw dla armii jiolskwj, 
walczącej z plusze Wikami. Po ukonstytuowaniu 
sie wolnomularstwo to skupiło jjrzede wszystkim 
Piłsudczyków i PPS-ouców wraz z W yzwoleńca
mi, a więc elementy istotnie a nie zoologicznie 
narodowe i i>ańs(wowe.

A klóż jak nie masoneria polska w latach 
1929 i 192 li przygotowywał szeroko grnnt i pro- 
pagował myśl, że dla Państwa Polskiego ko
niecznością jest, aby Marszalek Piłsudski został 
juzy wrócony do roli czynnej i twórczej ■> Wszak 
uoćiobno byio to w owym czasie głównym pun- 
kjSem prac lóż łych — w niedalekiej może przy
szłości — ciężkich pizestępców prawa, nowego 
prawa „narodowego". A czyż potem przyczyną 
kryzysu tych lóż nie byio podobno to, że więl 
szość ich członków stała bez zastrzeżeń po stro
nie rządów Marszałka, co skłoniło do wstrzyma
nia się od współudziału względnie do wystąpie
nia PPS-owców i pokrewnych?"
Są to rew elacje niezmiernie ciekawe i pokry

wają się z naszą tezą, że pepinierą masonerii by
ły koła „n iepodległościow e". Ciekawość, co na to 
p. N iedziałkowski.

Marsz. Śm igły-Rydz na zlocie „ Z .  M . P “
P. A. A. d on osi:

„Jak inform ują koła Związku Młodej Połski, 
zlot dożynkowy tej organizacji w dniu 14 siarp- 
nia w Warszawie zaszczyci swoją obecnością p. 
Marszałek śmigły-Rydz.

Protektorat nad zlotem Zw. Młodej Polski w 
dniu 14 i 15 sierpnia b. r. w Warszawie objęli 
szef rządu generał Sławoj-Składkowski oraz szef 
O. Z. N., gen. SkWarczyński",
„Z . M. P .“ jest od wystąpienia p. Rutkowskie

go z jego  grupą kierowany przez maj, Galinata 
i stanowi trzon „Służby M łodych przy O Z. N .“ . 
W roku ubiegłym  p. m a-sz. Śm igły-Rydz wziął 
udział w zlocie „Związku M łodej W si" popiera
nego przez p. min. Poniatow skiego.
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W ogniu dyskusji o masonerii
Otrzymaliśmy do ogłoszenia następujące 

p ism o :
W arszawa, dnia 19 lipca 1938 r.

Księże Redaktorze!
W  okresie dyskusji nad interpelacją posłów 

Dudzińskiego i Budzyńskiego w sprawie ma lone- 
rii oraz odpowiedzią ńa nią premiera Składkow- 
skiego, zapytany przez redakcję „K roniki Polskiej 
i Świata" o to, „co  wiemy na pewno o masonerii 
w dzisiejszej P olsce1' i w ypow iadając się w odpo
w iedzi na to pytanie, m. in. na temat „R otary", 
pozwoliłem  sobie zauważyć co następuje:

„Osobliwą atrakcję dla mnie, jako krakowiani
na, stanowi przede wszystaim skład i charakter 
krakowskiego „Rotary Club’u“, schodzącego się 
w staromodnym „Grand-Hotelu". Co prawda, zao
strzyło mi w tym kierunku apetyt „A. B. C.“, pu
blikując za „The New Age“ wzmiankę o młodym, 
a już dobrze się rozwijającym, krakowskim „Okrą
głym stole", jakąż świetną przedstawiającym ana
logię do moich zasadniczych studiów. I przy „okrą
głym stole" rotariańskim —  wszakżez i on nale
ży do nomenklatury bractwa „koła zębatego" —  
widzimy różnych, dobrze nam znanych, krakow
skich optymatów, na ich zaś czele wydawcę, na
czelnego redaktora i dyrektora administracji 
dziennika, który, strojąc od czasu do czasu poboż
ne miny, nie waha się jednak równocześnie spie
szyć, kiedy potrzeba, z intensywną pomocą zagro
żonym masonom".

W  odpowiedzi na to (po upływie co prawda 
blisko pięciu m iesięcy) i w okresie innej dyskusji
0 m asonerii (t j. o wystąpieniu b. premiera K o
złow skiego), znalazłem na łamach krakowskiego 
„Ilustrow anego Kuriera Codziennego" (N r z 15 
lipca, artykuł w stępny: „O m asonerii i masonach 
w P o lsce ") następujące uwagi, mnie się tyczące:

»;Nłe^awno p. Kazimierz MariaR Morawski, 
chcący uchodzić za specjalistę w zakresie maso
nerii, „odkrył", iż masoni krakuwscy zbierają się 
przy tzw. „okrągłym stole" w kawiarni Grand- 
Hotelu. przy czym pomieszał jeszcze w dodatku 
ten „stół okrągły" z klubem „Rotary", który rów
nież zbiera się w gmachu Grand-Hotelu.

Ludzie, znający jako tako stosunki, pokładali 
się ze śmiechu. Jest bowiem rzeczą notoryczną, 
że tzw. „okrągły" (dawniej owalny) stół w kra
kowskim „Grandzie", odwiedzany jest przez in
teligencję krakowską najrozmaitszych przekonań
1 że przez niemal 20 lat istnienia tego „klubu" 
siadywali przy nim np. redektorzy wszystkich 
pism krakowskich, nie wyłączając skrajnej pra
wicy —  i pisarze o charakterze nie tylko narodo
wym i chrześcijańskim, ale i wybitnie klerykal- 
nym. Jeśli zaś idzie o  światopogląd uczestników 
tego „okrągłego stołu", o na lekarstwo nie można 
tam znaleźć ludzi o światopoglądzie, który by ze
zwalał na współpracę z masonerią. Poza tym 
„okrągły stół" ku swemu najwyższemu zdumieniu 
dowiedział się, iż jest przez kogoś w Polsce uwa
żany za nstancję czy instytucję polityczną.

Rzecz byłaby śmieszna, <5dyby nie to, że ten 
sam p. Kazimierz Marian Morawski, który doko
nał tak „rewelacyjnego" odkrycia, staje na czele

ajencji antymasońskiej, która me uświadamiać lu
dzi o masonerii w Polsce".

Pozwolę sobe zauważyć, że „Ilustrow any Ku
rier Codzienny" nieco zbyt „lokaln ie" potraktował 
wypowiedzenia się m oje sw ojego czasu w „K roni
ce", gdyż mnie chodziło w nich zgoła o co innego:

.1) Oparłem się w nich m ianow icie na relacji 
słynnego masona Cowles’ a, zawartej w poczytnym 
(nakład 360.000) piśmie amerykańskim „The new 
age“ o podróży jego inspekcyjnej do Polski w gru
dniu 1936 r., której dotyczący ustęp opiew a:

„11-go grudnia Wielki Sekretarz Generalny, 
Skokowski, jako gospodarz, towarzyszył dwom go
ściom (Cowles’owi i drov,i Brownowi) do Krako
wa, znanego w historii Polski miasta uniwersyte
ckiego.

Wieczorem tegoż dnia odbyło się zebranie tam
tejszej loży, jednej z najmłodszych lóż w Polsce. 
Nazwa tej loży jest bardzo odpowiednią i stosow
ną dla lóż masońskich. Zebranie to było zwykłym 
zebraniem „okrągłego stołu", na którym omawia
no sprawy masońskie i ogólną sytuację". (A . B. C., 
nr 56 r. b.).

2) Oparłem się dalej na anonim owej broszurze 
„L es catholiaues et le R otary" (Paryż „Federa- 
tion natiunale catholiąue’ ', b. r .) ,. gdzie na stro
nie 21-ej mowa jest o „okrągłych  stołach" rota- 
riańskich, przy czym autor broszury, tłom acząc 
genezę tego rodzaju nazwy, wplata następujący 
cytat z tekstu m asońskiego:

„Wszyscy masoni słyszeli wszakżeż o królu Ar
turze i jego rycerzach Okrągłego Stołu. Wokoło 
takiego stołu niemasz rangi wyższej, ani pierw
szeństwa, każdy tam zajmuje miejsce z tego sa
mego tytułu, co jego sąsiad. Znaczy więc równość 
pomiędzy tymi, którzy siadają przy nim w chęci 
Dracj nad wspólnym im cclen. Ponadto jest koło 
starodawnym' symbolem Boskości, przedstawia 
Wielkiego Architekta Świata, wszechmocną pra
przyczynę, bez początku ni końca. To harmonia i 
doskonałość. Grupując się., pod tym znamieniem, 
uprawiać będziemy przez to samo symbolizm ma
soński..."

3) Zaznaczam dalej, żc nie jest prawdą, .co p i
sze „Ilustrow any K urier", jakobym „stawał na 
czele a jencji antym asońskiej". Że tak nie jest, m o
gła się redakcja jego przekonać na podstawie 
sprostowań, zam ieszczonych przeze mnie sw ojego

rodzaju

do
do

O B U W I E  w* ” lki s :
sp a ce ro w e , w ie cz o ro w e , s p o r to w e , na ch o re  nog i, 
p o low a n ia , ja k o te ż  buty z ch o lew a m i o ficersk ie  i 

k on n ej jazd y
poleca 26 składu i na zamówienie po cenach niskich

P ie r w s z o r z ę d n y  m ag azyn  i p ra co w n ia  obu w ia

n o m  W Q S 1 1 .  lawom W. lA P E lIt
K r a k ó w ,  ul. św. Tomasza 29

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji P T . Klienteli

czasu w szeregu pism warszawsKicn, w których 
jasno i niedwuznacznie sprecyzowałem był stano
wisko m oje w obec nowopow stałej „A je n c ji" . P i
sałem tam m ianow icie między innym i:

„Faktem jest, iż gorąco sympatyzując z inicja
tywą twórców „Agencji" i biorąc zresztą udział 
w urządzonym przez nią „pierwszym zjeździć 
anty me sońskim", nie mogę jednak, przynajmniej 
na razie —  dla przeszkód natury osobistej —  
wziąć bezpośredniego udziału w kierownictwie tej
że „Agencji".

I dalej:
„Oczywiście —  w szczegółach .działalności swo

jej — nowa „Agencja" winna kierować się naj
dalej posuniętym krytycyzmem, zwłaszcza w ra
zie ujawniania jakichkolwiek nazwisk masoń
skich". („P rosto  z m ostu", z 26. VI. b. r .) .

Raczy w końcu Ksiądz Redaktor wybaczyć, 
że nadużywam szpalt poczytnego Pańskiego or
ganu dla polemiki z obcym pismem. Czynię to 
raz dlatego, że zostałem zaatakowany przez or
gan, z którym pozostawałem niegdyś w głośnym 
procesie, po drugie zaś —  w przeświadczeniu, że 
dane pismo nie orientuje się, czy też nie chce o- 
rientować, jak  się należy w doniosłości zagadnień 
masońskich (i tak np. w jesien i r. z. w czasie zna
nej debaty masońskiej w krakowskim ! Towarzy
stwie H istorycznym " jako referent „I. K. C.“ fun 
kcjonow ał jeden z jego hum orystów redakcyj
nych).

Zechce Ksiądz Redaktor przyjąć wyrazy mego 
głębokiego poważania

K. M. MORAWSKI.

Kino „P R O M IE Ń "  f_ S. L. u l- P o d w a le  b . Te l. 124-26.
Wielka parada gwiazd! Wielka parada gwiazd!

Największy aktor światu, nagrodzony na wszystkich konkursach — mistrz maski

PAUL MIJNI „ P R A W D A  Z W Y C I Ę Ż A "
reżyserii; Mervyna le Roy’a 

Ulubu nica całego świata CLAUDET^E COLBERT w monumentalnym filmie „C zarow nica" z Salem,
 reżyserii Franka Lloyda — w p ozoś ałych rolach: Fred Max Murray, Glenda Farrell
W  sobotę o godz. 3 pop., w niedzielę o godz. 10, 12 i 3  pop. przedstawienia z pow. filmów po cenach porankowych.

Gwałtu, pali sial
ia llo . panie strażaku z W ieży  M ariackiej, 

uwaga! Nie pali się! T o  lyiko ja zc wstydu chcę 
się spalić. A  pan tu, drogi panie, ju ż  nic nie p o 
może.

Chce pan w iedzieć, jak do tego doszło, żo 
zacząłem się palić ze w stydu? Oto b.ylo tak:

Przed kiiku  dniam i bawiła (nic baw iła się) 
w  K rakow ie jedna cudzoziem ka, poza tym W ło 
szka. Tak się złożyło, ze służyłem  jej za „c ice 
rone". O prow adziłem  ją  u  w szystkich zabyt
kach krakow skich ; zaprow adziłem  ją  także na 
K opiec Kościuszki. Stoim y nu K opcu  i podzi- 
w iam y piękną panoram ę Krakow a. Pan, drogi 
nanie strażaku, wie doskonale, jak im  pięknym  
miastem jest K raków , w ięc pozw J f , s o b ie '  opuś
cić opis panoram y miasta.

Jak ju ż zaznaczyłem , stoim y na K opcu  i pa
trzymy. Nagle m oja  W łoszka krzyczy d 0 m nie:
. . Panie, pali się! —  i w skazuie palcem  na 
! en punkt ..anoram y (jeżeli pana (u interesu
je «  tu wskazała palcem  gdzieś na aleje marsz 
r ocna*. * *

—  R zeczyw iście —  pow iadam , m rużąc oczy
—  wygląda, jakby  się paldol

I to jeszcze, jak  się paliło! Ho. ho! W  m ie j
scu, na które w skazyw ała m oja  W łoszka, p ow 
stała olbrzym ia kurzaw a dym u. Kurzaw'a roz
szerzała się z b łyskaw iczną zaiste szybkością.

—  Straszliwy pożar —  rzekła do mnie. zde
nerw ow ana V\ tuszka. —  Czemu pan stoi? Niech 
pan -pob iegn ie  do telefonu i zaw iadom i straż'!'1

—  Nic wiem  gdzie tu jest telefon —  odpo
wiedziałem . —  A le proszę się nic obaw iać. Na 
W ieży  M ariackiej dyżuruje strażnik. On już 
tam pożar napew no za u w a ży ..

_  Tak? i 1
—  A leż na pew no zapewniłem  solennie. •— 

Ci strażacy z W ieży  M ariackiej to chw accy  lu 
dzie. Nie pozw olągjjobie w kaszę dm uchać! 1

—  Niecli no pan popatrzy, gdzie ton pożar 
zaw ędrow ał? rzecze do m nie m oja  W łoszka.
—  Dziwne!

R zeczyw iście. Bardzo dziw ne. Nie upłynęło 
nawet trzy m inuly, a pożar z alei marsz. Focha 
zaw ędrow ał na ulicę Ks. Józefa.

Dziwne Powtórzyła moja W łoszka.
—  Brfrdzo dziw ne —  przyznałem , skrobiąc

się zafrasow any po głow ie. Jako tuziem iec, ro
zum ie pan, drogi panie strażaku, uważałem ^o- 
bie za obow iązek w ytłum aczyć, jakie u nas pa
nują zw yczaje, także w  branży pożarow ej.

—  M oże to nic pożar —  rzekłem  wreszcie. —  
M oże lo l.ylko jakieś auto przejechało przez ale
ję marsz. Focha i narobiło takiego kurzu.

. M oja W łoszka spojrzała na m nie z. niedo 
wierzaniern.

—  A le tyle kurzu? —  zapytała porusza
jąc pow ątpiew ająco noskiem . —  Niech pan sam 
pow ie, czy to m ożliw e: t y l e  kurzu?

—  U nas m ożliw o —  rzekłem . I w ów czas to. 
drugi panie strażaku, zacząłem  się palić ze 
wstydu. M oja  W łoszka n ic ju ż  na m oje dictum  
nie pow iedziała, ale je j m ilczenie działało na 
m ój pożar, ,iak najlepsza —  nicejska -— oliw a.

Paliłem się zu wslyclu, żc u nikogo się nie 
pali, aby wreszcie tę palącą plagę K rakow a za
g a s i'. j f c k  JfcjaWJ ) I _ -

A le w ierz mi pan, drogi panie strażaku, że 
aczkolw iek  nie pospieszył mi pan z pom ocą 
i poz.wolił m i się pan spalić do cna. nic mam 
do pana o to pretensji. M am  ją natom iast do ko
g o  innego. Peer.
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Robrty publkzne na terenie C. 0. P.Wiadomości sportowe
„Sport, który wychowuje11

(Wychowawcom naszej młodzieży pod rozwagę).

Z kól naszyci* czytelników  otrzym aliśm y nastę
pu jące u\\ .igi dolyczące sporlu sirzeleckiego.

W  każdym sporcie zdarza się wiele wypadków 
snobizmu. Sportowcy dzisiejszych czasów ulegają 
tej wadzie bardzo łatwo. Rekord i idąca za mm chęć 
zdobycia częstokroć za wszelkę cenę oklasku, wy
pacza istotę sportu, którego celem powinno być 
zdrowie moralne i fizyczne jak najszerszych warstw 
obywateli oraz wyrobienie w nich tych wartości 
moralnych i fizycznych, które są potrzebne w życiu 
i osobowość ludzką podnoszą na wyższy poziom 
sprawności.

Efekciarstwo w sporcie, wyradzające sie z szla 
chetnej zresztą ambicji sportowej, jest dzisiaj nic 
rzadkie.

Od wad tych wolny jest sport strzelecki. Broni 
przed nimi sportowców —  strzelców przede wszyst
kim istota tego sportu. Zaprawa strzelecka, a po 
I, m zawody samo nie mają w sobie nic cyrkowe
go —  arenowego. Odbywają się w pełnym skupieniu 
i (użyjmy tu paradoksu —  w ciszy strzelnic). K j - 
wet osiągnięte tam rekordy są tylko sumą niechel- 
pliwych wysiłków, dających jeduak dużo wewnętrz^ 
nego zadowolenia.

Drugą wartością tego sportu, to dyscyplina wła
snych nerwów, własnej woli. Strzelec musi być sku
piony. Musi umieć skoncentrować uwagę w jednym 
kierunku i odrywać ją od zewnętrznych bodźców. 
To skupienie uwagi i woli w sporcie cechuje Strzel
ca zwykle i w życiu codziennym.

Trzecią cechą wychowawczą tego sportu, to jak 
najdalej posunięta dyscyplina. Istota sprzq»u, a 
więc broni wymaga ścisłych r°gul i form, którym 
w strzelnicy musi się sportowiec podporządkować. 
To wszystko w sumie urabia człowieka zrównowa
żonego i karnego.

Czwartą cechą strzelectwa jest wartość prak
tyczna i jego wyszkolenie. Obywatel, dobry strzelec 
umiejący dobrze używać głównej broni dzisiejszych 
czasów i armii, jest wartościową jednostką tej ar 
mii, jest cennym jej nabytkiem. Za tym idzie obser
wacja sprawności pewnych rodzajów broni, do
świadczenia natury technicznej i t. p.

Należy życzyć sobie, by sport strzelecki z wyżej 
wyszczególnionych powodów zainteresował jak naj
szersze kręgi naszej młodzieży, której bardzo często 
brak właśnie tych zalet, których ten sport wymaga 
i który on wypracowuje.

Niech „XIII. Narodowe Zawody Strzeleckie" w 
Krakowie, w tym właśnie kierunku zwrócą uwagę 
wychowawców naszej młodzieży tak, by na następ
nych Zawodach zjawiła się gremialnie młodzież tak 
akademioka, jak i szkól średnich. Byłby to duży 
krok w naszym systemie wychowawczym.

* A *
W czora j w 8 dniu XIII. Narodowych Zawodów

Strzeleckich w  K rakowie, zaszły b. m ałe zm iany 
w uzyskanych  dotychczas w ynikach, które przed
staw ia ją  się następująco:

Kbk sport. dow. na 50m.: leżąc: Pazdej 392 pkt.: 
kbk sport, krajowy 50 m. do tarcz: stojąc ppor. Cho
roba 332 pkt. Pistolet wojsk, do sylwetek na 10 m. 
chor. Robaczew ski i ppor. W esołow ski po 50/40 pkt.

W  konkurencjach pań: Św ierczew ska Z. popra 
w iła  w ynik  w pistolecie w ojskow ym  na odległość 
20 m. do tarcz, osiągając 163 pkt.

Do tej pory brak jeszcze obliczeń  zespołow ych, 
które zostaną podane w  dniach  najbliższych, bo 
wiem  ze w zględów  technicznych nie m ożliw e jest 
podaw anie ich codziennie. Na zaw ody przybyv. aja 
stale now i zaw odnicy, przew ażnie zespoły.

Jugosławia w  finale pucharu Davisa
W  półfinałow ym  spotkaniu tenisow ym  o puchar 

Davisa w  strefie europ, z B elgią Jugosławia prow a
dzi po dw óch  dniach  3:0 i m a już zapewnione zw y
cięstwo. W  piątek para K ukuljev ic — M itic p ok o
nała parę belgijską Borm an —  Geelhand 6:3, 6:3, 
3:6, 10:8.

•  A  A

BERLIN —  Pierw szy dzień półfina łow ego m eczu 
tenisowego o puchar Dawisa pom iędzy Francją 
i Niemcami przyniósł n iespodziankę w  postaci 
dw óch zw ycięstw  n iem ieckich : Henkel pokon ał Pe- 
trę 4:6, 6:1, 11:9, 6:2. M etaxa w ygrał z Destremau 
6:4, 7:5, 5:7, 5:7, 6:3. Po pierw szym  dniu prow adzą 
zatem N iem cy 2:0.

DRUGI START AMERYKAŃSKICH LEKKO
ATLETÓW W  SZTOKHOLMIE.

Drugi start am erykańskich  lekkoatlet, w Sztok
holm ie przyniósł znowu doskonale w yniki. 200 mtr. 
Ben Johnson (A m eryka) 20,9; dw ie m ile angl. 1) 
Finn Pekuri 9:06, 2) W ęgier Szabo 9:08,8; 100 mtr. 
przez p łotk i Fred W olcott (A) w św ietnym  czasie 
13,9; w rzucie oszczepem  1) Finn N ikkanen 75,03; 
w dysku 1) H edw all (Szw ecja) 49,34; w skoku wzwyż 
Gilbert Cruter (A) osiągnął 2 m.

R a d i o
PONIEDZIAŁEK, 25 LIPCA 1938.

W a r sz a w a  i p ro g ra m  o g ó ln o p o lsk i: —  godz. 6.15
Audycja poranna; 6.20 P łyty 6.45 Gimnastyka; —  7.00 
W iadom ość dziennika porannego; 7.15 Koncert poran
ny; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Au
dycja południowa; 15.15 Audycja dla dzieci starszych:
15.30 Płyty; 15.45 Wiadomości gospodarcze; 16.00 Kon
cert; 16.45 „Prowancja“ , kraj śpiewającego świerszcza;
17.00 Muzyka taneczna —  w przerwie program na dzień 
następny; 18.00 Pogadanka sportowa; 18.10 Utwory mu-

W śród  prac prow adzonych  na terenie Cen
tralnego Okręgu Przem ysłow ego duże znaczenie 
m ają roboty o charakterze publicznym , których 
celem , jak w iadom o, jest przygotow anie terenu  
pod zabudow ę przem ysłow ą i um ożliw ien ie dal
szego rozw oju  C. O. P.

Znaczną pozycję stanow ią tu roboty, prow a
dzone przy pom ocy finansow ej Funduszu Pra
cy. którego kredyty dla w chodzących  w  skład 
Okręgu Centralnego poszczególnych pow iatów  
w ojew ództw : k ieleckiego, lubelskiego, krakow 
skiego i lw ow skiego, w ynoszą  w  r. b. ponad 8 
nulu, złotych.

1 tak pow iaty należące pod w zględem  adm i
nistracyjnym  do w oj. k ieleckiego otrzym ują  
ogółem  o kio 3,5 m iln. zł. Z sum y tej przezna
czono m. in. na budow ę ulic w  Skarżysku, K iel
cach, Sandom ierzu i R adom iu  460 tys. zł., na 
dalszą budow ę w odociągów  i kanalizacji 
w  O strow cu i R adom iu  130 tys. zł., na obw ało
wanie W isiy  w  pow . sanodm ierskiin 2.075 tys. 
zł., na roboty regulacyjne na rzekach: Siennicy, 
Szewiance, K am iennej, Jedlance i D rzcw iczce —  
300 tysł zł. oraz na odnow ien ie niziny kozienic- 
ko-gn iew oszow skiej —  140 tys. zł. Ponad to pro
gram  przew iduje budow ę ośrodka w ychow aw - 
ozo-ośw iatow ego w B ialogonie, budow ę kanału 
Trzebińskiego, drogi R adom — Zw oleń, hali tar
gow ej w Działdoszycach itp. ,

Z robót prow adzonych  na terenie pow iatów  
w oj. lubelskiego, w chodzących  w skład C. O. P., 
należy w ym ien ić budow ę i rozbudow ę w odocią 
gów  i kanalizacji w Chełmie, Lublinie i Zam oś
ciu kosztem  345 tys. zł., budow ę ośrodków  zdro
w ia  w Kraśniku, Urzędow ie, Zaklikow ie, Lubli-

Partyjna prasa Stronnictwa Ludowego zamie
ściła jednobrzm iący artykuł p. t. „G ra na psychice 
rolnika —  czy realne poczynania", który należy 
uważać jako stanowisko ludowców w sprawie osta
tnich pociągnięć rządowych w sprawie cen roln i
czych. Z wywodów wynika, że stanowisko to jest 
krytyczne.

„Jakie to środki mają być zastosowane, czyta
my m. in., 1) kredjdy zastawowe i zaliczkowe —  
tak dla rolników, jak  i handlujących zbożem ; 2) 
uzupełnienie zapasów w ojskow ych ; 3) zwrot ceł 
przy eksporcie zboża; 4) zm niejszony nacisk śru
by podatkow ej; 5) opodatkowanie mąki na cele po
pierania cen rolniczych, gdyby spadło poniżej 20 
złotych za kwintal.

Jak je  ocenić ?
Kredyty rejestrow e i zastawowe mamy co ro 

ku —  rzecz realna. Dlaczego nie działają zaaawa-

zyczne —  koncert; 19.U0 Pogodna audycja żołnierska; 
19.20 Pogadanka aktualna; 19.30 Koncert rozrywkowy; 
20.40 Dziennik wieczorny; 20.50 Pogadanka aktualna;
21.00 Audycja dla wsi; 21.10 Koncert rozrywkowy; —  
21.50 Wiadomości sportowe; 22.00 Koncert kameralny;
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego; —
23.00 Programy lokalne.

Kraków, godz. 8.00 Muzyka z płyt; 14.00 Płyty; —
15.05 Krakowski dziennik sportowy; 15.10 Lokalne wia
domości gospodarcze; 15.30 „Czy wiecie, że“ ... 17.00 
„To i ow o"; 17.10 Utwory muzyczne; 17.50 Program na 
dzień następny; 17.55 Wiadomości bieżące; —  21.00 
„Cienie od Tatr" —  recytacja prozy;

Lwów, godz. 8.00 „Zaczynamy tydzień" —  pogodna 
audycja poranna; 14.00 Muzyka lekka z płyt; 14.15 
Koncert popołudniowy; 15.00 Giełda lwowska; 15.05 
Wiadomości gospodarcze i społeczne; 15.10 Program  na 
jutro; 15.30 „Tajemnice Lw owa"; —  17.00 Wiadomości 
bieżące z miasta i prowincji; 17.70 Lekka audycja mu
zyczna —  „Znacie —  to posłuchajcie"; 17.55 „Hallo —  
Uwaga; 18.10 Płyty; 21.00 Nowości radiotechniczne.

Katowice godz. 5.15 Audycja poranna; 6.20 Muzy
ka lekka na płytach; —  13.50 Lokalne wiadomości 
bieżące; 14.00 Muzyka obiadowa z płyt; 15.05 „Radio- 
fonizacja kraju"; 15.10 Giełda zbożowa i towarowa w 
Katowicach; 15.30 Gawęda o literaturze; 17.00 Poga
danka; „Beskidzkie R igi" —  felieton; 17.10 Koncert 
muzyki; 17.50 Chwilka społeczna; 17.55 Progr. na jutro; 
18.10 P łyty; 21.00 „Cienie od Tatr" —  recytacja prozy;
22.05 „Z życia Zagłębia Dąbrow skiego"; 22.20 Płyty. 

Programy zagraniczne godz 20.30 Lille „Preludia i
uwertury"; koncert; 20.30 Sztokholm „Letnie przeboje";
20.30 Droitwich „Perseusz i Andromeda" —  opera; 21.00 
Praga Symfonia Dworzaka; 21.20 Kopenhaga Pieśni 
polskie Chopina; 21.30 Mediolan Koncert symfoniczny.

nie, Piaskach i Tarnogrodzie, kosztem  120 tys. 
zł., roboty uliczne w L ublin ie —  100 tys. zł., 
budow ę m ostu na rzece Bystrzycy —  100 tys. 
zł., baraków  w  Kraśniku —  80 tys. zł. itp. O gó
łem  udział Funduszu Pracy w koszcie robót 
publicznych  w  pow iatach w oj. lubelskiego w y 
nosi ok. 1.200 tys zl.

W  pow iatach w oj. krakow skiego ze środ
k ów  tych prow adzone są następujące roboty: 
b u d o w a  i u l e p s z a n i e  d r ó g :  Pleśna —• 
—  Siedliska i T arnów  —  M ościce kosztem  
70 tys. zł., M ielec— K olbuszow a —  100 lys. zl. 
j Św iątkow a— R ozstajna —  25 tys. zł. Ponad to 
program  prze w iduje takie roboty, jak  regulacja 
potoku bystrzyckiego kosztem  60 tys zl.. bu do
w a ośrodka zdrow ia  w M ielcu  —  25 tys. zl., 
bu dow a ulic i kanalizacji w  Tarnow ie —  2/5 
tys. zl. oraz regulacja potoku W ątok  —  90 tys. 
złotych. Kredyty Funduszu Pracy, przyznane 
dla poszczególnych pow iatów  w ynoszą ok. 1 miln.  
złotych.

Czwartym  w reszcie z w ojew ództw , którego 
pow iaty w chodzą w skład CÓP, jest w oj. lw ow 
skie. Spośród finansow anych  tam przez Fundusz 
Pracy robót należy w ym ien ić budow ę naw ierz
chni ulepszonej na trasie Sandom ierz—Rozw a- 
d ó w — Nisko, kosztom 1 m iln. zł., regulacjo rzek: 
Szkło, M leczka, Zarzaczka, Lubalów ka. M uszy
na, Łęg/ Górny —• kosztem  370 tys. zl., budow a 
drogi Sokołów — Leżajk -— 620 tys. zł., budowa 
ulic w Przem yślu —-. 270 tys. zl. oraz kanalizacji 
200 tys. zł. budow a kanału buczow skiego —  WO 
tys. zł. Sum a kredytów  Funduszu Pracy na ro 
boty w e w spom nianych  pow iatach  wynoszr& oko- 
ło 2,8 m iln. zł.

ją co ?  Chłop ze względu na trudności biurokra- 
tyczno-bankowe nie ma dostępu do tego kredytu. 
Inni biorą niechętnie —  gdyż zwykle niższe ceny 
na pożniwku nie zachęcają do brania kredytu, by 
płacić procenty i tracić na zbożu. Rozszerzony kre
dyt na spółdzielnie i kupców zbożowych i m ł y n y  
nie da wielkiego rezultatu, gdyż niewątpliwie te 
instytucje nie będą brać kredytu, by kupować zbo
że, trzymać je i tracić na nim w miarę późniejsze
go spadku cen. N ic znamy zapotrzebowania na re
zerwy zbożowe w wojsku, by ustalić wpływ zaku
pów uzupełniających na giełdę zbożową po żni
wach. Raczej skutek może być niewielki —  a co 
najm niej działać w pierw szych m iesiącach, odbi
jać się tym w ięcej ujemnie w dalszych m iesiącach 
roku gospodarczego. Zwrot ceł przy eksporcie. Dl i- 
czego dopiero w ostatniej chw ili opowiedziano się 
za tym środkiem, co się stało z innymi zapowia
danymi środkam i? Dlaczego sam m inister Ponia
towski zalecił jako środek przyszłości —  mimo, że 
dwa lata temu jeszcze wypowiedział się przeciw 
premiowaniu eksportu zboża, a za popieraniem 
eksportu produtków budowlanych”’ *

„M im o głośnych optym istycznych zapowiedzi, 
jesteśm y w dalszym ciągu niespokojni o poziom 
cen roln. w bież. roku gospodarczym , gdyż w nowo 
obwieszczonych środkach zaradczych w i§cei w i
dzimy propagandy, m ającej nie dopuścić do paniki 
po żniwach, aniżeli konkretnych realnych poczy
nań —  długodystansowego, przem yślanego planu 
gospodarczego, zdolnego zapewnić opłacalność 
pracy rolnika polsk iego".

Jeden i pól mil. zł na budowę dróg 
z  Polski do Litw y

R ząd polski vvyasygnował na budow ę 
dróg z Polsk i do Litwy w yasygnow ano póilora 
m iliona zł. W  jts ien i ma być oddana do użytku 
publiczna clroga K onary— Zaw iasy oraz odcinek 
drogi W ilno-M ejszagoły . Poza tym  przew idziane 
jest oddanie w  nabliższym  czasie d o  użytku 
traktu W arszaw a— Suw ałki— K ow no.

ZLO T Z. M. P.
Z W arszaw y donoszą, że w  dn iu  14 sierp

nia odbędzie się w W arszaw ie zlot Z w . M łodej 
Polsk i. Nad zlotem  ob ję li protektorat prem ier 
gen. Składkow ski i szef OZN gen. Skw arczyń- 
ski. Na zlocie ma być obecnym  m arsz. Śm igły- 
Rydz.

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A ,  K R A K Ó W ,  U l .  ŚW.  K R Z Y Ż A  1 3
p o l e c a

Jougan A . X . D r., Pokłosie pastoralne —  Rozprawy z dziedziny duszpasterstwa . zł 3 '—  
Majdański W ., Giganci —  wyd. II . . . . . . .  zl 2 —
Parra K . X . T . J., Przyjaz'ń Chrystusowa . ,  ,  .  .  .  zl 1 '40
Podoleński St., U  progu —  Książka dla młodych . .  .  .  .  zl 1 '50
Pelz J. X ., Kazania dla dzieci —  Credo na tle roku szkolnego .  .  .  zl 4 '—

Krytyczne stanowisko ludowców
w o b « polityk: zbożowej rządu
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Dziewicy. Córka króla w ęgierskiego, m ałżonka B o
lesław a W stydliw ego, ślubow ała dziew ictw o za zgo
dą męża. W  burzliw ych  czasach, w jak ich  przeby
w ała w  Polsce, dała dow ody w ielkiej dobroci i m i 
łosierdzia. Zm arła w 1292 r.

W schód  słońca o godz. 3.43, zachód o godz. 19 pi. 
Długość dnia 15 godzin 98 minut.

 : o o o : -----------

K r o n i k a  k r a k o w ó k a

PRZEDSTAWICIELE PRASY AMERYKAŃSKIEJ 
W  KRAKOWIE. W  piątek baw ili w K rakow ie przez 
kilka godzin  przedstaw iciele am erykańskiej prasy 
pani Barta B learir i pi Artur Cropk. Goście zw ie
dzili zabytki K rakowa, oprow adzani przez lir. P a 
sław skiego, a następnie w yjechali do Łańcuta.

PREZES W YDZIAŁU O fW lA T Y  ZW IĄZKU NA 
RODOWEGO POLSKIEGO IV KRAKOWIE. W  pia- 
lek przyjechał do K rakow a p. Synowiec, prezes 
w j działu ośw iaty Zw iązku N arodow ego Polskiegó, 
najw iększej polsk iej organizacji w stanach  Z jed 
noczonych  A m eryki Północnej.

POWRÓT WICEWOJEWODY DRA MAŁAS2YŃ- 
SKIEGO. W icew ojew odą  dr M aiaszyński pow róci: 
z urlopu i w  poniedziałek zacznie urzędow anie.

UROCZYSTOŚĆ W  KOŚCIELE SW. ANNY. W c 
-wtorek 26 lipca z okazji święta Patronki K ościoła 
i parafii, odnędzie się w kościele św. Anny ca ło 
dzienne w ystaw ienie Najśw. Sakram entu od godz. 
6 do 19. Msze św. zostaną odpraw ione o godz. 6,
7, 7 'A, 8, 8%, W otyw a o godz. 9, Sum a z kazaniem  
o godz. 10. N ieszpory z kazaniem  i procesją  odbędą 
się o godz. 17. W  poniedziałek  odbędą się nieszpory
0 godz. 18.30.

ŻEBRACTWO NA ULICACH KRAKOWA. Jedną 
z plag K rakow a jest żebractwo. M imo zorganizow a
nia akcji charytatyw nej na terenie Krakowa, często 
spotyka sir, na u licach  żebraków . Są to n a jw idocz
niej że-bracy „zaw odow i1', którzy z różnych w zglę
dów  nie chcą zadow olić się pom ocą  udzielaną przez 
organizacje charytatyw ne, lecz w olą w łóczyć się 
po u licach  i żebrać. P olicja  krakow ska w alczy z tą 
plagą. W  ubiegły  piątek zatrzym ała siedem  osób 
za żebractwo.

ZMIANA NUMERÓW TELEFONÓW W  KURA 
TORIUM KRAKOWSKIM. K uratorium  zawiadam ia, 
że od dnia 1 sierpnia u. r. zam iast dotychczasow ych  
Nr Nr telefonów  130-75, 135-83 i 173-17 będzie
czynny Nr seryjny 15-1-10.

JAKIE CHOROPY ZAKAŹNE PANUJĄ W  KRA
KOWIE. W  W ydzia le Z drow ia Publicznego Zarządu 
M iejskiego zgłoszono od dnia 17 do 23 lip ca  h. r. 
następujące choroby zakaźne: b łon ica  3, p łon ica  7, 
dur brzuszny 1, dur osutkow y 3, Krztusiec 2, zim ni- 
ca 2, odra 9, róża 1, nagm inne zapalenie przyuszni- 
ey L

ZWŁOKI ŻOŁNIERZA WYŁCWICNO Z WISŁY.
W e wsi R ybitw ach pod  K rakow em , ch łopcy  kąpią
cy się w  W iśle, znaleźli w  rzece zw łoki żołnierza, 
który utonął w  ubiegły  w torek podczas kąpieli.

RUSZTOWANIA UŁATW IAJĄ KRADZIEŻE. 
W łaściciele realności w K rakowie, przeprow adzają 
obecnie rem ont sw ych  dom ów, toteż przy wielu do
m ach  stoją, rusztow ania. Tę okoliczność wykurz - 
stuja złodzieje i po rusztow aniach dostają się do 
m ieszkań, a następnie korzystając z otw artych 
okien, okradają  m ieszkania. W  ten sposob ok ra 
dziono w  nocy  z czwartku na piątek m ieszkanie 
przy ul. M oniuszki 22. Tego rodzaju  kradzieże zda
rzają  się w  ostatnich czasach bardzo często.

POBICIE ADWOKATA W  PAŁACU LARISCHA, 
W  piątek w ieczorem  kilku m łodych  ludzi napadło
1 dotkliw ie pobito jednego z krakow skich  adw oka
tów, w yznania m ojżeszow ego, w chw ili gdy w ych o
dził z biura w  pałacu Larischa.

ROBOTNIK SPADŁ Z RUSZTOWANIA. W  sobo
tę w  połu dn ie  na ul. Juliusza Lea 5, spadł w  czasie 
pracy z rusztow ania z w ysokości drugiego piętra, 
robotn ik  Kazim ierz D ąbrow ski, zam ieszkały w Ł ę
gach 1. 93. D ąbrow ski doznał szeregu pow ażnych 
ran czaszki i złam ania lew ego ram ienia. Pogotowdc 
ratunkow e przew iozło go w stanic pow ażnym  do 
szpitala U bezpleczalni Społecznej.

HANDLOWIEC ZATRUŁ SIĘ GAZEM W  ZA
MIARZE SAMOBÓJCZYM. W  sobotę o godz. 13.30 
w  dom u przy ul. św. Tom asza 1, zatruł się gazem 
św ietlnym  A leksander Kurnik, handlow iec, lL zący  
lat 30. P ow ód  zam achu sam obójczego nieznany. — 
Pogotow ie ratunkow e przew iozło K urn ika do szpi
tala U bezpieczalni Społecznej. Stan K urnika bardzo 
pow ażny.

RZ JCIŁ SIĘ POD POCIĄG. Stanisław  Mili, 
urzędnik pryw atny, rzucił się w  sobotę po południu  
pod pociąg  przy ul. W rocław sk iej. P ociąg  odrzucił 
go, tak, że M ili doznał ty lko w strząsu m ózgu  i stan 
jego  nie budzi obaw.

PRZEDMIOTY ZAKWESTIONOWANE U PASE
RÓW. W yd zia ł Śledczy w  K rakow ie zakw estiono
w ał u paserów  przedm ioty  pochodzące z kradzieży, 
a to : 1 zegarek złoty  k ieszonkow y m arki „O m ega",
1 zegarek zloty  dam ski na rękę m arki „Propheto",
2 zegarki m ęskie złote kieszonkow e am erykańskie, 
m arki „E lg in ", 2 łańcuszki złote do m ęskich  zegar
ków , 4 łańcuszki złote dam skie naszyjnikow e, 17 
pierścion ków  dam skich  złotych, 9 obrączek złotych  
z m onogram am i i datam i ślubów , 1 papierośnicę 
srebrną prostokątną, 6 łyżeczek srebrnych do kaw y 
bez m onogram ów , 1 lornetkę teatralną, 1 torebkę 
dam ska czerw oną, 1 kołn ierz z w ydry od futra m ę
skiego. P oszkodow ani m ogą zgłaszać się w  W y 
dziale Ś ledczym  m iędzy godz. 8.30 a 10 w  celu og lą 
dania i rozpoznania  tych  przedm iotów .

ARESZTOWANIE FAŁSZYWEGO „KSIĘDZA". 
W  jednym  z szynków  na Czerw onym  P rą d n ik i! are
sztow ano Jana Tarlowrfkiego, który  podaw ał się

W  w yniku  dokonanych  w yb orów , w ładze  aka
dem ick ie  na U n iw ersytecie  Jag ie lloń sk im  p rzed 
staw ia ją  się n a stę p u ją co : rektor —  p ro f. dr Ta
deusz Lehr-Spławiński, prorektor —  p r o f. dr Ta
deusz Dziurzyński; dziekani: na Wydziale Teolo
gicznym: ks. p ro f. dr Władysław Wicher, na W y

pisaliśmy już niejednokrotnie, że w krakow
skim Obozie Zjednoczenia Narodowego od dłuż
szego czasu panują tarcia. Przyczyną tych tarć 
jest zupełne niepowodzenie akcji O. Z. N. na te
renie Krakowa i okolicy. Stan ten wywołał zanie
pokojenie w sferach kierowniczych, tym bardziej, 
że w niedalekiej przyszłości mają się odbyć wy
bory samorządowe, do których tutejszy O. Z. N. 
całkiem nie jest przygotowany.

W  łonie krakowskiego O. Z. N. wytworzyła się 
w ostatnim czasie opozycja przeciw przewodniczą
cemu Rady O. Z. N. okręgu krakowskiego, sena
torowi Franciszkowi Lipińskiemu; na niego zło-

Z w ie rzy n ie c  k ra k ow sk i stale r o z b u d o w u je  
się. P r z y b y w a ją  doń  co  p ew ien  czas n o w e  z w ie 
rzęta, k tórych  d oląd  z w ie rzy n ie c  n ic  posiadał. 
W  b. rok u  zw ierzyn iec  o trzy m a ł n astępu jące 
ok azy : 1 parę aguli,_ ba rd zo  m iły ch  zw ierzątek  
p o łu d n io w o -a m e ry k a ń sk ich , 1 parę; lam  o s w o jo 
n ych , 1 osłomuła , i l parę kaczek  św ie tn y ch  
i w ie le  in n ych . P o w ię k szy ł się też zw ierzy n iec  
o p rzy ch ó w k i w łasne ja k : m ło d e g o  niedźwiadka  
bru n a tn ego , m łod ą  łanie, icdłd, dingo  i inne, 
k tóre są n iem ałą  atrak cją  dla zw ied za ją cy ch . 
N adto w  ciągu  b. roku  m a /w  ierzyn ieo otrzym ać 
jeszcze : Yaka, w sp a n ia łeg o  w o lu  tybetańskiego, 
niedźwiedzia inalajskiego i inne. S p ośród  b u d o 
w li n o w y ch  na u w a gę  za siu gu ją : pom ieszczen ie  
clla aguti, k lata d la  n ie d źw ie d z ia  in a la jsk iego ,

Sąd Apelacyjny w Krakowie ogłosił w sobotę 
wyrok w procesie prezesa Stronnictwa Ludowego 
na powiat krakowski Jana Gajocha i dwunastu in
nych uczestników strajku rolnego. Sąd zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji, uniewinniający Gajo
cha, a skazujący resztę oskarżonych na karę wię
zienia od ośmiu do osiemnastu miesięcy.

za księdza i ubrany by l w  sutannę z fioletow ym i 
odznakam i. Jest to w łaśnie ten osobnik, do którego 
odnosił się kom unikat K urii M etropolitalnej, o g ło 
szony przez nas przed k ilku dniam i.

ZMARLI W  KRAKOW IE: Śp. Rom an Zasad /k i
1, 67, obywatm rn. K rakow a; śp. z Ktihnerów M icha
lina M aciaszkowa 1. (jl, kupcow a; śp. Stanisław 
K om alski 1. 83, cm. sędzia Sądu Okręgow ego w  Kl u
kow ie.

 oOo------
REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

N iedziela 2-i. VII. po  poi, „Ludzie na k rze"; w ie 
czorem „Szóste piętro".

Poniedziałek 25. VII. „C ieszm y się życiem ".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „T ango zakochanych" i „K oniec pani 

Cheyney".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 23—26 lipca 1928 

roku w łączn ie: „W  cieniu  sam otnej sosny".
L. O. I P.= „D zień na w yścigach" i „A non im ow y 

kochanek".
PROMIEŃ: „P raw d a zw ycięża".
STELLA: „M iłość szpiega".
ŚW IT: „Z p ieśn ią  przez życie".
UCIECHA: „B łęk itna załoga", „Sekretarka jej 

m ęża" i m ecz L ou is— Schm eling.
W ANDA: „W ytw orn y  św ia l" (D arm ozjad). W ro

lach g łów n ych : W arner Baxt,er, W allaco Beery, [
Joan Beennct

dziale Prawa: p ro f. dr Władysław Wolter, na Wy
dziale Lekarskim: p ro f. dr Władysław Szumowski, 
na Wydziale Filozoficznym: p ro f. dr Władysław 
Konopczyński, na WyMziale Rolniczym: p ro f. dr 
Teodor Marchlewski.

 x -------

żono winę niepowodzenia akcji organizacyjnej, za
rzucając mu zbyt małą aktywność. Nadto umiar
kowane żywioły w krakowskim Ozonie zarzucały 
p. Lipińskiemu zbyt bliskie kontakty z b. woje
wodą Kwaśniewskim, jednym z twórców tzw. 
„Klubu Demokratycznego". Tarcia doprowadziły 
do przesilenia na stanowisku przewodniczącego 
okręgu krakowskiego. Senator Lipiński ustąpił, 
a na jego miejsce szef O. Z. N. gen. Skwarczyń- 
uki zamianował dra K. Stryjeńskiego, dyrektora 
szpitala dla chorych umysłowo w Kobierzynie, 
który już raz urząd prezesa O. Z N. piastował, 
a ustąpił z powodu lewicowej opozycji w O. Z. N.

k o m b in o w a n a  klula dla m ałp. m ło d e g o  n ie d ź 
w ied z ia  i g o łęb i, zagroda  dla Y aka i t. d. P ro 
je k tu je  się: ró w n ie ż  d ok oń czen ie  idaszarni kon 
centracyjnej,  w  k lórc j cza sow o  zim ow.o p o m ie 
szczen ie  zn a jd z ie  szereg' zw ierzą t i p la k ów .

N iezależn ie  od p o w y ższy ch  w  n a jb liższą  n ie 
dzielę  zostan ie  w  zw ierzy ń cu  u ru ch o m io n ą  jaz
da na kucykach, ośiclMu i osłomule  —  w ie rz 
ch em  i w  zap rzęgach  .do użytku  n a jm łod szych  
m iło śn ik ó w  zw icrzy ń ca  ja k o  zaczątek przyszłego  
o ćrcd k a  za b a w o w e g o  d la  dzieci.

N iew ą tp liw ie  g d y  im preza  la bujdzie cieszyć 
się w ie lk im  w z ięc iem  w śród  naszych  m ilu s iu - 
skieh. do  ośrod k a  za b a w o w e g o  będą użyte 
w  przyszłości i inne zw ierzęta  ja k : lam a, cap 
i t, d. . .

Wniosek o wj puszczenie na wolną stopę dwóch 
oskarżonych, którzy dotychczas przebywają w wię
zieniu, sąd rozpatrzy na posiedzeniu niejawnym.

Obrońca dr Grodziski zapowiedział kasację.
Wyrok wywarł wielkie wrażenie na członkach 

rodzin skazanych. Żony skazanych przyjęły wyrok 
głośnym płaczem.

GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU JARACZA. Dziś 
w niedzieli;, o godz. 4 po poi. po cenach zniżonych, 
znakom ita kom edia w spółczesna „Ludzie na krze“. 
grana przez zespól Teatru Ateneum  ze Stefanem 
Jaraczem na czele- — W ieczorem  w zruszająca, a 
jednocześnie pełna Wesołych m om entów  sztuka A l
freda Gehri „Szóste piętro ‘ w  w ykonaniu  Stefami 
Jaraczu, Ewy Bonaekiej, H eleny G ruszeckiej, Anny 
Juraczówny, Elżbiety K ryńskiej, M arii N obisów ny, 
lle leny  Zahorskiej, Stanisława Daniłow icza, M icha
ła K ałinow iczu, JuKusza Łuszczew skiego, Leszka 
Pośpietow skiego.

Jutro w poniedziałek „Cieszmy się życiem".

CHÓR DANA W  STARYM TEATRZE. Słynny 
Chór Dana, z Hanną Brzezińską i Adam em  W y soc
kim  juko solistam i, w ystąpi w K rakow ie z jedynym  
w ieczorem  piosenki i hum oru w niedzielę, 31 tm . 
w Starym  Teatrze. Bilety wraz z garderobą w cenio 
od zt 1.30 do 5.50 do nabycia od poniedziałku w k a 
sie Starego Teatru.

ODPOWIEDZI REDAKCJI. — „13“ z Krakowa.
W iersz „W iwczór u zn ajom ych " ma pow ażne braki. 
N ajw iększym  z n ich  jest to, że robi wrażenie łam i
głów ki. Prosim y o inne.

P. M. O. — S- w Z. — Zapytu je Pani o losy kon
kursu „Łuszczkow a" Na podstaw ie in form ucyj uzy
skanych u źródła, donosim y, że w yniki konkursu 
będą z końcem  września ogłoszone.

■ O Q O  -

T arcia w krakowskim O. Z. N.

Rozwój zwierzyńca w Lesie Wolskim

■knail " F mmmm/Ł Ha ŁTB 1 ■ M 5 lłCT™

1 SSfcł „ŚW IT ** ul. S ir a fz e w s k ie g o  18. T eL  Nr 182-01.
O d  czwartku, dnia 21 lipca 1938 r. Przepiękny film o miłości i radości z życia cyganerii artystycznej p.

Z PIEŚNIĄ PKZEZ ŻYCIE
W  rolach głównych mistrzowska para śpiewaków. Marion Talley -  Michael Barllelt

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W  dni świąteczne od godz. 3-ciej popołudniu.

Wyrok w orocesie o strajk rolny
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DYKTY ♦ TARCICA * PARKIETY
produkcji

dostarcza
P O L S K A  A G E N C J AT% Jk p o l s k a  a g e n c j a
D R Z E W N A

A g e n tu ra : K R A K Ó W , M ik o ła js k a  16.

Ruminia s p i fałsz żydowski
Prasa rumuńska z Czerniowiec podaje, że 

władze rumuńskie odebrały prawo wykonywania 
praktyki dalszym 100 lekarzom i aptekarzom, 
którzy po ukończeniu studiów zagranicą pełnili 
swe funkcje zawodowe na podstawie fałszyw ych 
dyplomów nostryfikacyjnych.

W edług prasy rumuńskiej, sąd w Czerniow- 
cach przeprowadził w ub. tygodniu dalsze rewizje 
obywatelstwa osób, należących do m niejszości 
żydowskiej. Z 227 spraw sąd skreślił z listy oby
wateli rumuńskich 144 żydów. Z dotychczas zba
danych przez sąd czerniow iecki 2.000 wypadków, 
obywatelstwo rumuńskie utraciło przeszło 65 pro
cent.

 :o O o :---------- i

Str. Ludow e nie urządza zjazdów
w sprawie wyborów  sam orządowych.

Jak z W arszaw y donoszą, ostatnio obiegły pra
sę w iadom ości o rozm ow ach  prow adzonych  przez 
czołow ych  działaczy Stron. L udow ego oraz o 
m asow ych zjazdach w ojew ódzk ich , na których 
określa się stanow isko Stron. L udow ego w  spra
w ie w yborów  sam orządow ych. Zarów no rozmo 
w y jak i zjazdy m iały się rzekom o odbyw ać 
w  ostatnich dniach. Zbliżona do Stron. L udo
w ego A gencja  A grarna donosi, że w iadom ości te 
me odpowiadają prawdzie . Od końca czerwca 
w szycy czołow i i odpow iedzia ln i członkow ie 
Naczelnego K om itetu W yk on aw czego  są na 
urlopach i żadnych rozm ów  nie prow adzili a 
w ięcej niż od  m iesiąca nie było  żadnego zjazdu 
w ojew ódzk iego Stron. Ludow ego.

 oO o -

Stany Zje d n . przeciw wywłaszczaniu 
bez odszkodow ań obyw ateli amer. 

przez Meksyk
Z W aszyngtonu donoszą: —  Sekretarz stanu 

Cordell Hull złożył na ręce ambasadora meksy- 
kańsKiego Castello notę, w której proponuje pod
danie arbitrażowi sprawy wyw łaszczenia obsza
rów, należących do obywateli Stanów Zj. Nota ta 
stwierdza m. in., że punkt ciężkości zagadnienia 
nie leży w tym, czy rząd Meksyku powinien pro
wadzić politykę zm ierzającą do polepszenia stan- 
dartu życia swych obywateli, lecz w tym, czy po
lityka ta, polegająca na odbieraniu dóbr obywa
telom amerykańskim bez udzielania im odszkodo
wania jest zgodna z prawem międzynarodowym . 
Hull podkreślił równocześnie, że dyskusja na te
mat zagadnienia nie powinna w żadnym wypadku 
pogorszyć przyjacielskich  stosunków, istn ieją
cych między obu rządami.

  :o O o :---------- i

P i e r w s z o r z ę d n y  f  n y # | | | | | | |  m 
Zakład P o g r z e b o w y  l l l f ą .  i » U K U l f f l

i m  WOLNEGO p\ t e s . ‘ 2
Urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj
wspanialszych, przeprowadza ekshumacje i przew o
zy zwłok do wszystkich krajów. Mniej zasobnym  

daleko idące ustępstwa.

kam ień i tłuczeń  
wapienny, cegłę ma

szynową 1 klasy
wszelkie wyroby betonowe 

polecają

Miejskie Z a k iid y  
Ceramiczne

K r a k ó w ,  PI. S zczep a ń sk i 5 
Telefon Nr 114-72

T | o  obuwia cholewki i 
buty wykonuje najtaniej, 

solidnie, katolicka pracownia 
cholewek ul. M ikołajska 14.

Ku r s y  s a m o c h o -
DOWE, Kraków , dawniej 

Szew ska 1, obecnie przenie
sione Krupnicza 14, tei. 
206.88 , prowadzone przez fa
chowców. Prawo jazdy gw a
rantowane. W p isy  codziennie.

M li Kapy, Oalnii,
tuwalnie, sukieneczki, stu
ły, obrusy stale na skła
dzie —  w i e l k i  w y b ó r

Fr.Kopwzyński
Kraków, ul. Bracka 2.

W PODROŻY
cera po częsłym myciu 
wym aga przypudrowa
nia. Najlepiej odpowia
da zadaniu nieszkodliwy, 
delikatny, przygotowany  
na sproszkowanych ce- 
b uL ach  liili białej, o 14-u  
o d c i e n i a c h 'd o  każdej  

karnacji

P U D E R

DLA OPALONEJ CERY BLONDYNEK POLECAMY KOLOR . /P A S T E L '

W I T R A Ż E I O S Z K L E N I A  
A R T Y S T Y C Z N E

od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

Krakowski Zakład Witrażów
S .  6 .  Ż E L E Ń S K I K R A K Ó W ,  

al. Krasińskiego 23. 
Telefon 106-16. — P. K. O. 405-506.

Jakość ftajwyższa. Ceny niskie.
Projekty i oferty gratis. 15 złotych medali.

jj^ L o d y  P i n g w i n  k u p  -  b o  w a r io ./ ^
/Chrześcijańska składni- 

ca skór, Kraków, Długa  
67, teł. 155 36 , poleca skóry 
obównicze, rymarskie, pasy  
transmisyjne oraz przybory  
przy dostawach dla 1*. T, 
W ojsk  oraz Zakładów i t. p. 
proszę żądać oferty lub pró

bne zamówienie.

Ogłaszajcie się 
w „GŁOSIE NARODU"

PRYW ATNE DOKSZTAŁCAJĄCE K U R S Y

„ W I E D Z A ”
w Kiako wic, ul. Pierackiego 14
przyjmują w p i s y  na nowy rok szkolny 1938-39 . 
Kursy przygotowują na lekcjach zbiorowych w Kra
kowie, oraz w drodze korespondencji, za pom ocą zu
pełnie nowe o p r a c o w a n y c h  skryptów, programów  

i miesięcznych tem atów d o :
1) egzaminu dojrzałości —  gimnazjum starego typu 

(ostatni rok przygotowania),
2) egzaminu ukończenia gimn, ogólnokształcącego,
3) z zakresu I i II klasy gimnazjum now ego ustroju,
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.

U W A G A :  Uczniowie kursów korespondencyjnych 
otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego materiału 
naukowego, tematy z 6 głównych przedmiotów do 
opracowania. Nadto obowiązkowe egzam iny badają 
3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów. 

W ykładają tylko wybitne siłj fachowe.

Sygnatura: Km. 729/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
K om ornik  Sądu Grodzkiego w O św ięcim iu, Fe

liks W inkler, m ający kancelarię w Ośw ięcim iu, uł. 
Marsz. Śm igłego-R ydza Nr. 9, na podstaw ie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 
9 sierpnia 1938 r. o godz, 9-tej w G rójcu, odbędzie 
się 1-sza licy tacja  ruchom ości, należących  do Izaka 
Schnitzera, sk łada jących  się z 200 q siana, oszaco
w anych  na łączną sum ę zł 800.— .

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w  m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym .

Oświęcim, dn ia 22 lipca 1938 r.
K om ornik  Sądu Grodzkiego 

Feliks Winkler.

p i o n v
p R Y z m y "

Z Z I E f t l B I C K I
Hralłóut, PI. IT la r ia c k l 2

Telefon 125  * 91
ŻĄDr JCIE CErMtud UJ

WALNE ZGROMADZENIE

członków  Tow arzystw a P olsk ich  K apłanów  K atolic
kich „K siężów ka" w Zakopanem , odbędz.e się dnia 
9 sierpnia b. r. o godz. 17 w  sali „K siężów ki" z na
stępu jącym  porządkiem  dziennym

1. Zagajenie Prezesa.
2. Odczytanie protokołu  z ostatniego W alnego 

Zebrania.
3. Sprawozdanie W ydziału  z czynności i rachun

k ów  za rok adm inistracyjny 1937/38 i udziele
nie absolutorium .

4. W olne wnioski.
Prezes W ydzia łu :

(—) Ks. Dr Adam Gerstmann.

Zakopane, 1- VII. 1938 r.

S U D 0 R V

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.b0 zł, z odniesieniem 5 zł. 
Na całym obszarze Państwa Polskiego z przesyłką pocztową o zł, za granicą 8 zŁ

K onto P. K. CL Nr 415.730
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej,

C E N Y  O G ŁO S ZE Ń
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy, 20 gr
Nadesłane strona 9-ta 50 gr
Komunikaty „ „ „ 60 gr
Komunikaty na 1 „ * Li-. » » » « « . »  -70 gr
Drobne za wyraz . . ■ t • * i . . . . . s _ 10 gr
Układ tabelaryczny o 50% drożej. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak. — Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski..
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie.


